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NAKŁAD : 41.756 EG Z. Ha mieleńskiaj plaży O  57 k r a j ó w

O O A Z i UNESCO
na moskiewskim 

festiwalu filmowym
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Specjalizacja
=  WZROST PRODUKCJI
GDAŃSK:
tankow ce i  drobn icow ce
SZCZECIN:
tram py
GDYNIA:
na jw iększe jednostk i

WARSZAWA PAP. Do 1965 r. przemysł okręto 
wy musi zwiększyć produkcję o 80 proc. W o- 
statnim roku 5-latki ma wybudować statki o łącz 
nej nośności 450 tys. DWT, a w 1980 r. zakła­
da się przekazanie do eksploatacji jednostek 
morskich o wyporności 1,3 min ton.

WZROST TEN wyma- lu?ry rybackie oraz spc- . . . .  , , , ejalne statki, jiak holowni-pac będzie, obok rozbu- lodoiamacze, chłodni-
dowy stoczni, maksyma! cewce itp, 
nego wykorzystania re­
zerw produkcyjnych.

y //////////////A

1 WIELKA1

W ////////////A
Stąd też powstała kon­
cepcja wyspecjalizowa­
nia kilku naszych stocz 
ni w produkcji określo­
nych typów statków.

Opracowując plany 
specjalizacji zakładpw 
przemysłu okrętowego, 
brano przede wszystkim 
pod uwagę ich technicz­
ne możliwości oraz tra­
dycję poszczególnych 
stoczni.

ZDECYDOW ANO np.* że
Stocznia Gdańska — nasz 
największy producent stat­
ków, zajmująca na świecie 
5 miejsce — nastawi się 
przede wszystkim na bu­
dowę ' m ałych i  średnich 
drobnicowców o nośności 
6—12 tys. D W T oraz tan­
kowców, których tonaż 
wynosić będzie od 20 do 40 
tys. DW T. Stocznia ta  bę­
dzie również nadal produ­
kowała statki dla potrzeb 
flo ty rybackiej,

W STOCZNI SZCZE­
CIŃSKIEJ, gdzie prowa­
dzone są różne inwesty­
cje, przewiduje się w 
najbliższych Jatach budo 
wę przede wszystkim 
drobnicowców i tram­
pów 10 *— 20 tys. DWT, 
jak również statków tzw. 
bliskiego zasięgu.

STO C ZN IA  r DYNSKA  
J|est w  trakcie poważnej 
rozbudowy (budo- a suche­
go doku), która umożliw i 
je j jesizcze w  bieżącej 5-Iat- 
cc produkcję dużych jed­
nostek morskich, a w  przy­
szłości do 65 tys. D W T. Za­
kład  ten, ze względu na 
posiadane urządzenia, bę­
dzie także budować jednost 
k i dla żeglugi przybrzeżnej..

Z m a r ły
siostry
syjamskie
z Berlina

B ER LIN  PAP. N ie udało
się utrzym ać przy życiu 
dwóch sióstr syjamskich, 
które przyszły na świat W 
ubiegły poniedziałek w. jed  
nej z berlińskich k lin ik  
położniczych. Obie dziew­
czynki, które urodziły się 
zrośnięte brzuszkami i k la t 
kam i piersiowymi, były od 
chw ili przyjścia na świat 
bardzo słabe. Mimo trosk­
liw e j opieki lekarskiej! i 
zastosowania najnowocześ­
niejszych środków medycz­
nych, dzieci zm arły,

Bądźcie skromni...
jak kobiety

TROSKI
je g o
lorifowsklej
mości

W  PO CZYTN YM  dzienni­
ku londyńskim ¿.Daily Te­
legraph” ukazują się od 

■ czasu do czasu „Listy do 
redakcji” pióra lorda Cy- 
r i l  Osborne’a, deputowane­
go z ramienia partii kon­
serwatywnej. W  listach'tych  
lord Osbome porusza zaz­
wyczaj aktualne problemy 
społeczne.

W  jednym  z ostatnich 
„listów” deputowany kon­
serwatywny zajął się kwe­
stią pracy kobiet. Wyraża­
jąc uznanie m ilionom ko­
biet angielskich, które kosz­
tem  olbrzymiego wysiłku  
i  wyrzeczeń łącza oracę za­
wodową z wychowaniem  
dzieci i  niezliczonymi obo­
w iązkam i domowymi — lord  
Osborne stawia pytanie: 
„Czy przedstawiciele męs­
kiego rodu zdają sobie spra 
wę. ja k  ciężko pracują ich 
m atki i żony? Czy potrafią 
im  pomóc? W ydaje się, że 
ja k  dotychczas nie potrafią  
óni należycie docenić zna­
czenia równego podziału 
pracy”.

Postulat ze wszech m iar 
godny uznania. Warto 
wszakże podkreślić, że lord 
Osborne wysuwa go bynaj­
m niej nie z troski o zdro­
wie kobiet. Deputowany 
konserwatywny tw ierdzi bo 
wiem dalej że mężczyźni po 
w inn i brać przykład z gos­
podyń domowych i... nie żą 
dać podwyżki wynagrodzeń 
za swą pracę. To w  związ­
ku z licznym i strajkami, 

'ja k ie  wybuchły ostatriio w  
angielskich zakładach prze- 

i myślowych, /  • -  • tgy

MOSKWA PAP. Wczoraj rozpoczął się W 
Moskwie Międzynarodowy Iiestiw r,i Filmowy, 
w którym bierze udział rcikordowa ilość uczest-* 
ników — 57 krajów, a talkże ON,z i  UNESCO.

b iu r o  PRASOWE festi­
w a l  podlało do wiadomo­
ści ty tu ły  film ów  zgłouo- 
nych pr.eez P° szczególne 
kraje. M - »*»• AN rLIĘ re 
prezentuje „Proces Osca­
ra W il(le ’a”  (rez. Ken 
Hughes),, W ŁOCHY ■— tńm  
pt. „Wiszyscy do d 
freż. Luligi Comenclni), 
PONIĘ •— „Naga w y .
(reż. K ar.e to  Singo). STA 
ZJEDNOCZONE zgl' 
f i ł jn  pt. „Wschód w  ' 
p o be llo ” , CHINY — f ilm  
„R o dz in a  rew o lu c jo  n is ty ”  
(reż. Szu Kua), K U  BA — 
„O po w ia da n ia  o rew/olucji” 
w  reżyserii A lea.

d), J / i -  
w y s r  /a " 
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W bankowych

sejfach
spoczy wają

lilie
nieznane
powieści
Hemingwaya

NOWY JORK PAP'. 
Wdowa po zmarłym tra­
gicznie wielkim pisarzu 
amerykańskim, Heming 
wayu oświadczyła w wy, 
wiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy, 
amerykańskiej, iż pisarz 
pozostawił dwie nie opu­
blikowane jeszcze powie 
ści. Rękopis jednej z 
nich przechowywany 
jest w banku amerykań­
skim- a drugiej w banku 
kubańskim. Poza tym po 
zostawił on również k il­
ka utworów poetyckich 
ł innych prac. Pani He­
mingway nie zamierza 
na razie publikować 
tych utworów.

Amerykanom 
udało się 
przechwycić 
pojemnik
„Discoverera“

NOWY JORK PAP. W 
dniu dzisiejszym udało 
się Amerykanom prze­
chwycić pojemnik wy­
strzelonego w piątek wie 
czorem z bazy Vanden- 
berg w Kalifornii sztucz 
nego satelity ziemi „D i- 
scoverera 26".

Na sygnał dany z Zie' 
mi pojemnik oddzielił 
się od satelity podczas 
swego 32 obrotu dookoła 
naszego globu, podczas 
lotu nad Alaską. Opadł 
on w rejonie Wysp Ha­
wajskich- gdzie w powie 
trzu przechwycony zo­
stał przez samolot typU 
„C-19".

Fidel Castro
dzieli radość
zwycięzców

W  H A W A N IE  odbyły się 
w ielk ie regaty wioślarskie. 
Premier Fidel Castro (z le­
wej) dzieli radość ekipy  
wioślarskiej, która zajęła 
pierwsze miejsce ńodczas 
gawodów.

Jak już podawaliśmy, 
PO LSKA nadesłała film  
Jana Rybkowskjlego „Dziś 
w  nocy um rze miasto” .

Gospodarze festiw alu za­
prezentują obraz Grigorija 
CZUC H R A JĄ  „Czyste nie-

„Olśniewający pokaz radzieckiej 
potęgi wojskowej“

Amerykańscy korespondenci
o paradzie lotniczej

w Tuszy  no
NOWY JORK PAP. 

„Olśniewający pokaz ra 
dzieckiej potęgi wojsko 
wej”  „Bardzo imponują 
ce widowisko" —. tak o- 
ceniają korespondenci 
amerykańskich /  agencji 
prasowych' W 'Moskwie 
paradę lotniczą, która 
odbyła się w niedzielę w 
Tuszyno z okazji Dnia 
Lotnictwa ZSRR.

KORESPONDĘN”  Agencji 
U PI, SHAPIRO* pisze: „Za­
demonstrowano« co naj­
mniej 10 nowych typów  
samolotów”, dioda je  on: 
„N iektóre z nic‘h można by­
ło raczej usłyszeć n iż zoba­
czyć. Nowe bombowce po- 
naddźwiękowe dalekiego i 
średniego zasięgu oraz od­
rzutowce przem knęły ja k  
błyskawica i  zniknęły , za­
nim jeszcze obecni na pa­
radzie attaches woj|skowi 
zdążyli nastawić lornety” . 
„Obserwatorzy zachodni — 
kontynuuje Shapiro — mo­
g li ty lk o  rzucić okiem  na 
to, co zaprezentowali Ro­
sjanie. W ystarczy’ d to  jed­
nak, by wywrzeć wrażenie 
na wszystkich zagranicz­
nych ekspertach lo tn i­
czych” .

Stać go na to...
K A IR  PAP. M łoda N iem ­

ka  Hedy otrzymała od b. 
męża tytułem  odszkodowa 
nia z  ra c jł, rozwodu 10 ty ­
sięcy funtów szteriingów, 
samochód „Dodge”- i  cen­
ną biżuterię.

Pani ta  była w  ciągu 
D ZIE S IĘ C IU  D N I małżon­
ką szejka Abdullah El Ga­
ber E l Sabah, członka ro­
dziny panującej w  K uw ej­
cie.

WSZYSCY KORESPON­
D EN C I przytaczają słowa 
attache lotnictwa wojsko­
wego USA w  Moskwie, puł 
kownika N ILSĘNA , który  
podsumowując wrażenia 
zachodnich obserwatorów 
wojskowych oświadczył: 
-„To było bardzo in to n u ­
jące widowisko. Rosjanie, 
ja k  widać, nadal udosko­
nalają wszystkie typy sa­
molotów. N ie stoją oni w  
miejscu” .

Pierwszy
śląski jach t
„Karolinka“
p o d n ió s ł
b a n d e rę

W CZORAJ w  basenie 
jachtowym  LPZ w Dąbiu 
odbyła się uroczystość pod­
niesienia bandery i  nada­
nia im ienia pierwszemu 
śląskiemu jachtowi pełno­
morskiemu „K arolinka” . 
Jest to jiednostka typu  
„Conrad I I ” o 50 m  kw a­
dratowych żagla. Jacht zo­
stał wybudowany staraniem 
grupy śląskich działaczy 
żeglarskich przez Ośrodek 
Szkutniczy LPZ w Szcze­
cinie — Dąbiu.

Dowódca „K aro linki” kpi. 
Witold Kowalenko poinfor­
mował nas, że jacht wy­
chodzi obecnie w rejs do­
okoła wysp duńskich, bę­
dzie p’yw ał w 14-dniowych 
rejsach między Szcze-inem 
a Gdynią i jeszcze w tym  
sezonie wyruszy z  w '-ytą  
do Leningradu. Portem m a­
cierzystym śląskiego jachtu 
jest Szczecin. (Wit)

NAD planami mieleń- 
skiej plaży debatują pra 
eownicy Przedsiębior­
stwa Robót Czerpalnych 
i Podwodnych,' którźy 
wzięli na . swe barki 
główny ciężar robót. Z 
lewej inż. Józef Krzos.

NA STRONIE 5 za­
mieszczamy relację na­
szego reportera, który 
odwiedził ostatnio plażę.

PLAC SUCHE -  BATORA, 
centrum stolicy Mongolii 
U lan -  Bator.

WIZY,TĄ
(prezydenta
GHANY
w M oskw ie

MOSKWA PAP. Jak 
donoszą z Akry, odleciał 
do Moskwy prezydent 
Ghany Nkrumah z mał­
żonką. Udał się on do 
ZSRR z oficjalną wizytą 
na zaproszenie premiera 
Chruszczowa.

NEHRU
o d w ie d z i
USA

D E L H I PA P. Prem ier In ­
d ii N ehru  p rz y ją ł zapro­
szenie Co odw iedzen ia  Sta­
n ó w  Z jednoczonych i  za­
m ierza udać się do Wa­
szyngtonu w  pierwistzej po­
łow ie  lis topada br„ by prze 
p row adzić  rozm ow y z pre­
zydentem  fte pn edy m , i

W  Ułan-Bator

Pelsko -
mongolskie
rozmowy

UŁAN BATOR PAP. W 
niedzielę rozpoczęły się 
tu rozmowy między de­
legacją partyjno-rządo- 
wą PRL a kierownic­
twem partii i  rządu Mon 
golskiej Republiki Ludo­
wej.

W rozmowach wzięli 
udział m.inn. I sekretarz 
KC PZPR Wł. Gomułka, 
i prezes rady ministrów 
PRL J. Cyrankiewicz.

Kierownctwo Mongol­
skiej Partii Ludowo-Re- 
woiucyjnej i rządu Mon 
golskiej Republiki Ludo­
wej reprezentowali m.in. 
II sekretarz KC MPLR 
Ł. Cend, członek biura 
politycznego MPLR i 
pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Mi­
nistrów MRLD Mołom-

OBSZERNĄ RELACJĘ Z
powitania delegacji PRL w  
U łan  B ator zamieszcza dzi­
siejsza prasa poranna. 
D ziennik i przynoszą także 
wiadomość o tragicznym  
w ypadku, jakiem u uległ 
I  sekretarz KC M PLR  — 
Cedenbał. Został on ranny  
w  katastrofie samochodo­
w ej i  w  ciągu k ilku  tygo­
dni nie będzie mógł pełnić 
sw ych  obow iązków . _  ' “•
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40 ROCZNICA 
MON GOLSSJEH 
REPUBLIKI LpDOWBS*

*  W A R SZA W A  P A P , D zi« W
Teatrze D ram atycznym  w  W ar-  

■ szawie odbędzie się uroczysta 
akadem ia z o kazji 40-lecla Mon 
golskiej R epublik i Ludowej; 
zorganizowana staraniem Ogól 
¿opolskiego K om itety  Fronty  
Jedności Narodu,

PO TRAGICZNEJ 
KATASTROFIE 
W  „DUKLE*
■ * 1 
ku
ezechoałowiackiej kopalni węg­
la . ,¡Dukla” m inister górnictwa 
i  energetyki P R L  — toż. Jar.

Sitręga przesiał na ręce mini-* 
ra- peliiw i  energetyki CSRS 

depeszę następującej treści: 
Głęboko wstrząśnięty wiśdo  

toością o  tragicznym wypadku  
Saki m ia ł m iejsce w  kop. „ t)u k  
la ”  składam w  im ieniu pol­
skich górników; kolegium  M in i 
sterstwa Górnictw a i  Energety­
k i  ęraz w łasnym  na wasze rę­
ce, towarzyszu ministrze, szcza 
re  w yrazy współczucia dla cze­
chosłowackich górników  i  rew 
dżin  bohaterów zm arłych na 

, poster,unkuwi

BLUFF
CZY M AKABR*
ZA 4 MLN DOLARÓW

•  (A P I) Prasa1 angielska dorio 
si. w  A ustralia otrzymała- od 
rządu  Stanów Zjednoczonych 
natychmiastową pożyczkę w  
wysokości 4 m in  dolarów na 
produkcję ja k ie jś  nowej ta jn ę j 
¿roni.
M a  to  by6 podobn« H
k le  pomysłowe; łatw ą do f ' " * 5 
spoadu - Wyjątfetuwft “
Uroń, . *

ZAMACH
i NA AMBASAfiORA 

USA m  SAJGONIE

'i *  L O N D Y N  P A P . Agencja'" 
" Reutera podaje, że nieznany  

sprawca rzu c ił granat własnej 
i p rodukc ji ńa samochód am ba- 
f  Zadora atan»w  ZJedńoezonyfti1

kański Frederick M ółting  wy# 
szedł z  tego incydentu bez 
obrażeń. G ranat upadł n a dacH 
samochodu i  stoczył się z nięr 
go nie eksplodując. Zamacho­
w iec je cha ł' na motocyklu i
zdołał ujść pogoni,

MENDE ZA
Na w ią z a n ie m
s to s u n k ó w
DYPLOMATYCZNYCH j 
Z KRAJAMI ; li-wu. 
WSCHODU S. r , . ;

B ONN (PAP). Za nawiązaniem' 
przez Republikę Federalną sto 
sunków dyplomatycznych z k rą  
ja m i socjalistycznymi — Pol­
ską; Czechosłowacją, W ęgram i 
8 Jugosławią — wypowiedział 
Się w  "sobotę w  miejscowości 
Tutzing (Górna Bawaria) prze­
wodniczący W olnej Partii. De», 
¿nokratycznej (FP P ) etc Erich  
fó,ende.

sesji le tn ie j klubu  p o ił- 1 
t jr& pego  akadem ii ewangelio- * 
kie;) .«r Tutzing Mende w y raz ił , 
pogląa, że w  okresie kam panii ( 
przedwyborcaej należy n ie  po­
dejmować w  walce wyborczej ' 
problem ów p o lityk i zagranica* i 
n e j oraz problem u zbrojeń,

Z M A M S  _
CHŁOPIEC-WYŁ«

nocne IndieJ zm arł 12-fetni chło  
piee, k tó ry  przez 6 la t  był wy­
chowywany przez w ilk u  Przy­
czyną śmierci była ospa. 
Chłopiec został porwany przez 

w ilk i w  w ieku 2 la t. Został on  
znaleziony przez myśliwych w  
dżungli i  powrócił do swych r o  
dziców. M im o, iż  zaczął się on 
powoli przystosowywać do ludz  
kiego otoczeni»,- to  jednak od 
czasu do czasu w ydaw ał glosy 
podobne do skowytu w ilka .

W Y S T A W C A  
AMERYKAŃSKICH 
MAS PLASTYCZNYCH 
W ZSRR

*  M O SK W A  PA P; o tw arta  zO 
stała tu  wystawa pod nazwą 
„M asy plastyczne U SA ” .

N a wystawie znajdują się róż 
ne przedmioty z  mas plastycz­
nych. Poszczególne działy po­
święcone są zastosowaniu two­
rzy w  sztucznych w  gospodar­
stwie domowym, w  przemyśle 
transportowym, w  sztuce; ar­
chitekturze oraz w  medycynie 
i  w  pracach związanych z ba­
daniem przestrzeni kosmicznej.

129 LAT WIĘZIENIA
*  (A P I) SS-letnl M urzyn  B ty - 

an Hemingston został skazany 
nę 99 la t więzienia za rzekome 
zgwałcenie białej kobiety, K ie­
d y  odwołał się on do sądu apę 

•lasyjnego w  Houston (Tejtfś),
• sad podwyższył mu kąrtj do

tot . : ___ .

A’a marginesie procesu Eichmanna

ADIUTANT HIMMLERA
oczyw iście  też

n i c  n i e  w i e d z i a ł . . ,
(Korespondencja własna „Kuriera“  z Jerozolimy)

14 bm.
posiedzenie

WARSZAWA- p a p . 
Prezydium Sejjmr usta­
liło termin najbliższego 
posiedzenia Sejmu PRL 
na piątek 14 bm. Obra­
dy rozpoczną się o godz.

rano i  potrwają praw 
dopodobnie dwa dni*

21 straży 
pożarnych
w  w alce
z ogniem

LO D Ź PA fV Niedziela 
9 bm. była. tragicznym  
dniem  w  Brzeźnicy Starej 
w  pow. Pajęczno. W  samo 
południe z nieznanych jesz 
cze przyczyn wybuchł tam  
groźny pożar, k tó ry  znisz­
czył 8 budynków mieszkal-

PóSŁUCHAJCIE pewnej Historii. Brzriii jak 
anegdota, a jest prawdziwa. Pewnego dnia po­
jaw ił się na procesie jeden z moich kolegów z 
obozu w Oświęcimu. Przyjechał oficjalnie, ja­
ko przedstawiciel Międzynarodowego Komitetu 
Oświęcimskiego, z ramienia którego odpowie­
dzialny jest za poszukiwanie 1 zbrodniarzy 
święcimskich.

zebrał m ieckleg« wydawane#« 
kilku  M onachium: „Ń EU E I tŁlc-

K O LEG A  T E N
iego 

___ auks
wych pism am erykańskich, później można go było ku- 
angielskich, francuskich i  pić w kioskach jero-żoHm- 
zaapelował o pomoc. M ię- skich. Znalazłem tam  
dzynarodowy Kom itet O - pierwszy odcinek wspom- 
święcimski spowodował,/że Mień K arla  W O LFFA , gene 
w N R F  przygotowuje się ra ta  SS i  adiutanta sauie- 
proces byłych katów obo- go H im m lera. Otóż W olff 
zu oświęcimskiego. N a ty -  m ieszka spokojnie nie Opo 
śląc SS-manów, któ rzy  nas dai M onachium, w uroczej 
pilnowali w  obozie ma sta miejscowości Am Starober 
nąć przed sądem 30. Nasz ger See. W  zw iązku z pro- 
kom itet jest w  posiadaniu cesami Eichmanna w ie lk i 
adresów wielu innych zbro tygodnik ilustrow any pu- 
dn iarz j. W  sprawie ich  b liku je jego wspomnienia, 
ekstradycji zwracano się W o lff pisze o H immlerze, 
W ielokrotnie do międzyna- którego adiutantem był od 
rodowej organizacji po li- 1933 r. aż do roku 1915, ja -  
cyjnej —  do IN TE R P O LU , ko  o „szefie Eichmanna" 
któ ry  odmawia ich ścigania. „ErC H M AN N SC H EF". W olff 
Jaka przyczyna - zapy- stwierdza, że nie m ia ł zic- 
tacle? In terpol trak tu je  ich łonego pojęcia o zbrod- 
]ako przestępców politycz- niach masowej ekStermiua 
nych. Sprawa była omawia cji. żydów , terrorze itd . F i­
na ju ż  w ielokrotnie i  za sze to były  adiutant H ini- 
każdym  rązein In terpo l od m iera -*■ szefa po lic ji i  
m awiał. Właśnie niedługo SS, m inistra sprpw wew- 
m a się odbyć następna se- nętrańych, którem u podle- 
8ja  te j organizacji, więc gały wszystkie instytucje 
zwrócono się n o  B Z IE N N I zajmujące się wykonyw a- 
K A R Z Y  z prośbą o pomoc nlem całego plam i zbrodni 
w  te j sprawie. hitlerow skich! M ało, że p i­

sze. B ruku je  to tygodnik 
o milionowym  nakładzie, 

W  IZ R A E L U  ludzie posła nie opatrując tych  pamięt- 
dają w ie le kompleksów i n ików  komentarzem, 
obsesji antyniemieckicb- 
Jest to  zjawisko zrozum ia­
łe. w  Izraelu nie wyświe- W  słynnej pub likac ji Ge- 
t la  się film ów  niemieckich, ra i da R E IT  L IN G E R A  „O- 
Można jednak kupić gazę- stateczne rozwiązanie”  znaj 

____  ty  ł  czasopisma. Otóż w  dzietny na str. 288 i 289 ko­
rnych, 17 stodół i  9 obór. dwanaście dni po rozpoczę respońdencję szefa war- 
W  zażartej walce z  żywio- f ciu procesu Eichmanna u- szaWskiej policji i  SS do 
łem  trw ającej przeszło 1 kazał się ko le jny num er W olffa na tem at pierw- 

odziny udział wzięło 21 [ wielkiego ilustrowanego Szych transportów do. Xre, 
efflnostek B& aty  • i magaayflu .'to rjuronoddN M j blin ki. Transport y, ja k 1

•......... ............s y  m g a & u & sa sR i-
czyły po pięć tysięcy Ż y ­
dów, Nie wiedzący dzjś. o 
niezym  W o lff  nie tylko  
przyjs(ł tę wiadomość, ąie 
w odpowiedzą w y raz ił wiel 
kie  zadowolenie. Po blisko 
dwudziestu latach „z»po­
m n ia ł”  widocznie że „seri-p 
ta  m aneut” ...Hammarskjoeld 

jest przeciw...
Na ostatniej sesji ONZ podkreślano wyraź­

nie, że czas najwyższy skończyć z sytuacją, w 
której Sekretarz Generalny ONZ sam jeden 
kieruje aparatem wykonawczym Organizacji, 
sam jeden Interpretuje i  wykonuje uchwały 
Rady Bezpieczeństwa 1 Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ.

Skutki tego jedynowladztwa dały o sobie wy­
raźnie znać w ciągu ostatniego roku, kiedy se­
kretarz generalny Interpretował rezolucję Ra­
dy Bezpieczeństwa i ONZ sprzecznie z ich du­
chem i intencją, zwłaszcza w sprawie Konga.

W chwili obecnej w Sekretariacie General­
nym na 1170 pracowników z kategorii specjali­
stów, 800 osób .czyli 65 proc. — to obywatele 
USA i ich sojuszników, a zaledwie 81 czyli 
7 proc. — to obywatele ZSRR i innych krajów 
s łcjalistycznych. Afryka zaś licząca w ONZ 
blisko 20 członków ma zaledwie 32 pracowni­
ków, czyli 3 proc. składu Sekretariatu ONZ.

Jest to wynik jawnie jednostronnego kierow­
nictwa Sekretariatu Generalnego ONZ. Toteż 
propozycja zlikwidowania urzędu Sekretarza 
Generalnego i powołania na jego miejsce ciała 
kolegialnego, składającego się z 3 sekretarzy —
1 reprezentanta krajów zachodnich, 1 z kra 
jów socjalistycznych i 1 — z krajów neutral­
nych. wydawała się naturalna i zrozumiała.

Wobec zbliżania się terminu XV I sesji ONZ, 
na której sprawa ta ma być rozpatrywana. 
Hammarskjoeld wystąpił kilka dni temu ■/ włas 
nym projektem reorganizacji Sekretariatu Ge­
neralnego. Domaga się on utworzenia 14 sta­
nowisk zastępców i podsekretarzy. W ciągu
2 — 3 lat — sugeruje Hammarskjoeld — moż­
na by tą drogą — bez zasadniczych zmian struk 
tury — zapewnić krajom neutralnym oraz so 
cjaiistycznym odpowiednią reprezentację.

Hammarskjoeld sprzeciwia się, aby w Sekre­
tariacie Generalnym reprezentowane były trzy 
tendencje dominujące w polityce światowej 
i  żąda, by wszyscy zastępcy i podsekretarze 
wyznaczani byli przez Sekretarza Generalnego 
i  obowiązani do wykonywania jego zleceń.

P. Hammarskjoeld, jak widać, jest nadal za 
utrzymaniem autorytatywnej władzy jednego 
człowieka, jest przeciw kolektywnemu kierow­
nictwu Sekretariatu Generalnego ONZ, jest 
przeciw zmianie obecnej nieznośnej sytuacji.

V- , | (gUb)

N A ZW IS K O  K arla  W olf­
fa, po<jóbnie\}afc 1 . tysięcy 
Innych, n ié  padło ńa pro­
cesie jerozolim skim . Musi­
m y jednak przy te j i  przy 
każdej innej o ka zji je  przy 
pominąć. Tak ja k  musimy 
przypominać nazwiska sę­
dziów. dyplomatów, poli­
cjantów  i  innych. Tych 
wszystkich, którzy brali 
czynny udział w  tworze­
niu . i realizacji „czasów 
pogardy", k tó rzy  przyczy­
n ia li się słowem i czynem 
do w ie lk ie j zbrodni. To 
nie jest sprawa nienawiści 
cło Niem ców i Niem iec 1 to 
nie jest sprawa zemsty ze 
strony o fia r. To  obowiązek 
wobec tych co zginęli, to 
ostrzeżenie dla dzisiejszego 
i  przyszłych pokoleń;

X. DROZOZYNSKI

p a w
PflPANNVÇ

C ZYN  LIPC O W Y, zain i­
cjowany przez załogi biidn 
Jące kombinat górniczo- 
energetyczny w  Turowie, 
obejm uje coraz szersze krę 
gi ludzi pracy wojewódz­
tw a szczecińskiego. Jak in ­
form uje „Głos Szczeciński" 
— obok załóg budowlanych, 
skracających term iny ro­
bót, do Czynu stają robot­
nicy- naszych fabryk, zało­
gi PGR, inteligencja pra­
cująca. Oto m eldunki z o- 
statnich p a ł«  dni.

Załoga Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa Bu downie 
tw a Miejskiego nr 1 w 
Szczecinie postanowiła na 
12 budowach skrócić termi 
rty robót łącznie o 4.507 ro 
boczo-dni. Ba to oszczęd­
ność ponad 40 tys,. . robo- 
czogodzin wartości 310 tys. 
zł, a ponadto przyspieszy 
budowę osiedla przy ul. 
Jagiełły, osiedla przy ul. 
Kilińskiego oraz osiedla 
kplejąrzy przy pil. zw y c ię ­
stwa. To. ostatnie m a być 
oddane w ' stanie surowym
0 18 dn i wcześniej. Zobo­
wiązania te realizować bę­
dzie łącznie 266 robotników
1 pracowników in ży niery j­
no-technicznych SPBM  n r  
1. Załoga SPBM  .n r  1 wzy-

do podobnego czynu

powiatu Kam ień Pomorski, 
chcąc czynem uczcić Świę­
to Odrodzenia ■— 22 Lipca, 
postanowili poświęcić dwie 
niedziele na wyjazd do wsi 
tego powiatu i  przebada­
nie wszystkich dzieci szkol 
nych zam ieszkałych w  
tych  wsiach.

Płonący „magazyn amunicji“
u wy brzeży Mozambiku

250 osób zginęło 
w katastrofie
portugalskiego statku

PARYŻ PAP. W wyniku tragicznej hałastr«« 
fy portugalskiego statku „Save” zginęło — jałd 
podają agencje prasowe powołując się na Bil) 
potwierdzone informacje ze stolicy Mozambi­
ku — Łourenco Marques — 250 osób. Kata* 
strofa nastąpiła u ujścia rzeki Tinde w pobił 
żu miasta Beira.
NA STATKU „Save” lęiai !z pomocą ofiaronl 

mającego 2.000 ton wy- katastrofy i  zbadania! 
porności znajdowało się je j rozmiarów.
200 żołnierzy portugal-
skich oraz 350 górników 
afrykańskich. Z niewy 
jaśnionych jeszcze do 
tej pory przyczyn, 
statku wybuchł pożar. 
Na pokładzie znajdowa­
ły  się znaczne ilości a- 
mtinicji i środków wy­
buchowych, które eks­
plodowały. Zapaliły się 
również materiały pęd­
ne.

Dziś rano z Łourenco 
Marques wystartowały 
portugalskie samoloty 
wojskowe w celu przyj

Czekając na pogodę
s k ła d a m y  w izyty

na europejskich plażach
9  „Gniewny człowiek“  na nosie 
®  „B ik in i“  i  królowa \ic to ria

LONDYN. Na plażach zachodnioeuropejskich 
sezon w pełnym rozkwicie, a piękna pleć i tu, 
Jak na całym ¿wiecie, korzysta z możliwości za­
demonstrowania najnowszych kostiumów kąpie- 

^towych, hwjjąłtętów: plażowych i... okularów, si;

n CÓ ' ś £ $ jwju»io»os2«ia- *-¿i''. «uąnki
brzeża-ch Atlantyku, Mo- gumowej- wyłożonym od 
rża Śródziemnego czy Za wewnątrz nylonem. Są 
toki Biskajskiej w lipcu także długie bluzy przy- 
bieżącego roku? A więc pominające tuniki, do 
—- OKULARY- nieslycha których nosi się krótką, 
nie wymyślne, w oprą- układaną w „wieczne" 
wach z bambusa, z kry- plisy spódtiiczkę-spod- 
ształu, z  szyldkretu, z nie. 
inkrustacjami ze złota.
Największym powodze­
niem cieszą się dwa ino 
dele o dziwnych naz­
wach: „Gniewny, miody 
człowiek" z dużymi, 
okrągłymi szkłami i 
„PIĘCIOPALCÓWKA”
— z pięcioma promienia 
mi po obu stronach o- 
prawy.

Á TERAZ szatki nie­
wieście. Tu rozpiętość 
ogromna — od najbar­
dziej skąpych „bikini'' 
do nieco unowocześnio­
nej wersji stroju kąpie­
lowego z epoki wikto­
riańskiej, odsłaniającej 
jednak plecy, ze stałym

Chirurdzy z epoki kamiennej

Nasi pra-przodkowie
dokonywali udanych

trepanacji czaszek!
(W ł.). Niedawno; na 5śl- unikać uszkodzenia opon

ku  -stanowiskach archepio- twardych.
gieznych, m. to . w  Turowie
k/Plocka i  w  Pruszezu OTW ORY T E  spotyka 
k-Gdańska znaleziono czasiz się przeważnie w  czasz­
k i ludzkie, o których — kach łudzi młodych i  dzie- 
po bliższym zbadaniu — c i — najczęściej są um icj- 
orzekli archeolodzy, że są scowione w  okolicy poty- 
to szczątki naszych pra- licznej lub ciemieniowej, 
przodków z epoki kamień- Trudno «twierdzić, c© skfo- 
nej. Przy tej okazji, ar- n iło  „prachirm-gów”  do 
eheolodzy zwrócili uwagę podejmowania tak  skom- 
na rewelacyjny szczegół: plikowanych i  trudnych  
czaszki te m iały ślady za- operacji. Prawdopodobnie 
biegów; które dziś nazy- w  pewnym okręt ie  swych 
wam y trepanacją. Blizny dziejów, ludzie zauważyli, 
kostne wskazują na to,- że że po trepanacji ustępują 
pacjent po zabiegu żył; że bóle głowy, objaw y padacz- 
w yzdrowiał...! k i j  może porażenia po u-

Oczywiście; prehistorycz- razie. W yjaśnienia te j spra 
ny chirurg użył w  tym  ce- w y  nie znajlflziemy, tak , 
lu  przyrządów kam ień- ja k  n ie  odpowiemy praw - 
nych. B yło  to  kamienna dopodobnie nigdy na pyta- 
wiertlo; n a  co wskazuje nie, w  Jaki sposób udawa- 
okrągły kształt otworu w ło się chirurgowi z  epoki 
czaszce; Co dziwniejsze, za- kam iennej dokonywać ope- 
palenie opon mózgowych i  rac ji be? środków pomoc- 
śmierć występowały na o* n i c z y j  . fiBieęzUlaiąicych 
gół rzadko; gdyż operujący Itd , t ‘ ’
% & & &  «  W .m -fce- ; .I4 B B

A  je d n a k ...

Vanderbilt
pope łn ił
samobójstwo

N O W Y JORK. Komisja 
złożona z sędziów prowa­
dzących śledztwo w spra­
wie śmierci osób, które zgi 
nęły tragicznie, ustaliła, że 
milioner am erykański Geor 
ge Vanderbilt popełnił sa­
mobójstwo. Jak wiadomo, 
Vanderbilt 24 czerwca sko­
czył z !8 piętra hotelu 
Hopkinsa w  San Frahdsco. 
Przypuszcza się, że przy­
czyną samobójstwa był zły 
stan zdrowia. W początko­
w e j fazie śledztwa nie wy­
kluczano możliwości p rzy­
padku.

PA R YŻ p a p . K ilkudnio­
wa upalna pogoda spowo­
dowała we F ranc ji parę 
groź,nych pożarów lasu. 
Najw iększy pożar wybuchł 
w  pobliżu M arsylii. Rów­
nież. w departamencie 
wschodnich Pirenejów po­
żar ogarnął ponad 200 hek 
tarów  lasu, którego n a j­
prawdopodobniej n ie da się 
już uratować.

* •  •
N OW Y JORK PA P. We 

wschodniej części Tajwanu  
zdarzyła się tragiczna ka ­
tastrofa. Pociąg pospiesz­
n y w padł na przepełniony 
autobus. Według p ie rw ­
szych doniesień, 48 osób 
zginęło i  kilkadziesiąt od­
niosło poważne rany,

•  *
N OW Y JO RK PA P. W  

niedzielę A rgentyna obcho 
dzita 145 rocznicę prokla­
m owania niepodległości. W 
Buenos Aires odbyła się w  
związku z tym  w ie lka de- 
( i i a t L *  < W 0 j s k < H Y * , .  * *  ,

m u n ir i 
KURIE ' "

ZANOTOWAŁ
W  SOBOTĘ w ieczorom  je *

den z naszych Czytelników^ 
p. B ernard sobolewską 
zam. przy u l. Jagiełły .1/2 
przyniósł do redakcji pusz­
kę szynki eksportowej, z as 
kupionej za jedne 17 zł W 
Delikatesach na ul; K rzy­
woustego; Niestety,- mięskd 
do konsumpcji się nia na­
dawało. Zajeżdżało. I  to  po  
tężnie. 17 złotych d iabli 
wzięli.

•  •  *
W CZORAJ o godz. 28 d.w» 

Durny oficer został zaa 
alarm ow any dość n ie raye  
kłym  wypadkiem : w  mięsa* 
kaniu n r i przy ul. Szczau 
wiow ej 8 lokator — Hen­
ry k  J. wpadłszy w  b ia łą  
gorączkę pod wpływem  du­
żej daw ki alkoholu zam knął 
aię w mieszkaniu, a następ­
nie podarł w  strzępy gar* 
derobę, potłukł naczynia % 
wymieszawszy wszystko ra­
zem — podpalił. Zaalarmo­
wane przez sąsiadów Stra0 
Pożarna i  m ilicja m usiały  
włam ywać się do mieszka­
nia. Pożar ugaszono, a H e»  
ryka J. osadzono w  ares&f

. POGOTOW IE gazowe'« • *  
łe sobotnie popołudnie fńu- 
siałć> jśóśtyięeió na n&ppgw« 
głównej ru ry  gazociągpWejj 
która pękia na ul; Miesz­
ka I 96. ty miejscu, gdzie 
gaz wydobywał się z ziem i 
— traw a i  kw iaty  u le g j*  
zniszczeniu.

ZA RZĄ D  O D D Z IA Ł «  
PTTK  ma dużo kłopotu u 
zakwaterował' • «in cora a 
tłum niej przybyw ająe jed  
do Szczecina turystów T  w* 
zw iązku z  tym  posziticujd 
dla nich kw ater. Każdy, 
kto dysponowałby miej­
scem proszony jest o żgłen 
sze nie się w  biurze zarzą­
du oddziału P T T K  p rzy  
A l. Jedności Narodowej 
49-a.

* •  *
POGODA na dzú5její2<j 

popołudnie: zachmurzenia 
zmienne i przelotne opady; 
Temperatura do 17 st. W ja* 
try  zachodnie, um iarkow ał 
ne. (ap)

Pierwsze
zboże
dla państwa

POZNAN PAP. Wiel­
kopolska roy.poczęł.1 p ie i 
wsze dostawy tegorocz­
nego ziarna do punktów 
skupu. Gospodarstwo roi 

Instytutu Mechaniaai 
c ji i Elektryfikacji Rol­
nictwa w Strzeszyniń 
(powiat Poznań) odwlo­
kło na punkt skupu W! 
dniu 8 bm. 50 ton jęca* 
mienia ozimego.

ACHILLES
FINZI

utalentowany dzienni­
karz, korespondent „U- 
n ity” w  Warszawie, 
działacz W łoskiej Parto  
Komunistycznej zginął 
śm iercią Magicjmą w  
wypadku eamoehodO- 
wym dnia 7 iipca 1961 ?.

W zm arłym  tracimy 
towarzysza wspólnej 
w alk i o socjalizm 1 
przyjaźń między naro­
dami Polski ł  Wioch, 
cześć Jego pamięci I

STOWARZYSZENI*
DZIENNIKARZY

POLSKICH
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FRONTEN
t . •

do goleniowskiej
„ZŁOTEJ KACZKI“ !

« K  W ID Z Ą  U ) Półki i wystawy 
'łJdlepowe Nastawione kon- 

’v n 'r w a m i  1 yónyrai czy mięs 
ny>Tu< ani . flłę domyślamy, 
śe kłopoty producentów nie 

/  Jeżą - w tym  co do puszki 
•wlożyfc, lecz w  <;ni do CZE 
GO wlotYĆ. Niedobory w 
opakowaiNach blaszanych 
•powodują zatr. lymywame ca 
#ych p artii to \ »arów zwlasz 
tx a  w pra ?tw< irniach ryb- 
ńych, i  ca^sto w  konsek­
w encji przei nac Barnie znacz 
iyfch’ ilości ,ryb,y na mącz­
kę  paszową.

Ćo więcej, niedostatecz­
n ie opanowani’- technologia 
produkcji pust ekji przesta­
rzałe urządzeni’. ’• »• trudnoś­
c i1 w dostÓBowa ni U się do
jlm ódy’: 4ęólrK k w ia to w e j
Utrudniają. aaw ieraaiie ko- 
jW sInyCh- Bistów .zagranicz­
nych';

WYTWÓRNI piuszek 
rybnych tmmy n i twiele 
(Gdańsk, Kraków Gole 
¿iów). Wydawać b y  się 
iioglo, że rozwój . saki a 
dów produkujących, opa­
kowania blaszane p »owi-

SAGANKA
na ekranie

\
FR AN C ISZK A  SAGAN vąy 

dala ostatnio swą piątą 
kolei powieść. Jednak an. 1 
5,Cudowne chm ury” , czy też 
wcześniej wydany Pewien  
uśmiech” nie dorównują po  
pularnością je j debiutowi 
sprzed k ilk u  la ty , malej 1 
książeczce p.t. „BONJOUR  
JTRISTESSE” — s,Witaj smut 
k u ”.

FILM O W A  ADAPTACJA
Utworów literackich jest 
rzeczą ryzykowną. Znający 
pierwowzór widz zawsze 
będzie porównywał go z 
ekranową wersją, konfron­
tu jąc  ze swymi wrażeniami 
odniesionymi w  trakcie lek­
tu ry . N ie trzeba chyba do­
dawać, iż, konfrontacje te 
w  obliczu ekranu najczęś­
ciej kończą się rozczarowa­
niem.

A  przecież dosłowne po- 
. równywanie oryginału lite­

rackiego z jego film ową 
wersją jest absolutnie nie­
słuszne. M am y przecież do 
czynienia z dwoma odręb­
nym i rodzajam i sztuki, rzą 
dzącymi się odmiennymi 
praw am i, posługującymi się 
różnym i środkami wyrazu.

Przyzwyczajenia są jed­
n ak  często silniejsze i dla­
tego tak  w ielu z nas w i­
działo (lub przynajm niej 
chciało widzieć) w  „Krzyża 
kach” Forda — sienkiewi­
czowskich „Krzyżaków”, a 
Stendhala szukało w  Pus­
teln i Parmeństtciej”  Jaque.

SĄ JED NA K  adaptacje, n 
wet znacznie odbiegające 
form ą i  treścią od orygina­
łu („Czarna Carmen” , „Resz 
ta  jest milczeniem”, „Tron  
we k rw i”) — w  zadziwiają­
cy jednak sposób oddające 
jego k lim at i  atmosferę.

„W ITA J SM U TK U ” Otto 
Premingera (USA) to  właś­
n ie jeden z  tych w yjątków . 
Autorowi film owem u udało 
się stworzyć k lim a t i  na­
strój właściwy dla powieś 
ci Saganki. I  ju ż  chociażby 
dlatego warto ten film  zo­
baczyć. W arto także i  dla 
dobrej, wyrównanej o_sady 
aktorskiej w  której prym  
wiodą: młoda Jean SE- 
BERG, David N IV E N  i  De­
borah KERR („Skarby kró­
la  Salomona”).

M uzyka — Georges A U ­
R IC , piosenkę „Bonjour tris 
tesse” śpiewa Juliette GRE­
CO.

M arek SZYMCZYK

nien być - równomierny i 
proporcjonalny do rozwo 
ju  przetwórstwa rybne­
go. Tymczasem tak wca 
ie nie jest. Świadczy o 
tym m. irv przykład Fa­
bryki Op»akowań Gole­
niowskich Zakładów 
Przemysłu: Terenowego.

Fabryka Opakowań, 
która jest ;dostawcą kom 
binatu świnoujskiego, po 
winna zgódnie z potrze­
bami przemysłu przetwór 
czego wyprodukować w 
1961 r. '18 min sztuk pu 
szelc, a w 1963 r. 40 
min. szt. — (w tym 20 
min typu „Hansa"). Są 
to wprawdzie olbrzymie 
zadania, ale w warun­
kach Goleniowa możliwe 
do zrealizowania. Możli 
we gdyby...

G OLENIOW SKIE ;,Opako­
w ania” są zakładem w ges­
t i i  przem ysłu terenowego i 
posiadaj|ą lim it zatrudnie­
n ia. Przyjęcie więcej ludzi 
do pracy niż określa lim it 
grozi konsekwencjami f i ­
nansowo -  praw nym i. Za- 
kłady — ja k  zapewniał nas 
»dówmy inżynier, inż. Ju­
li an C H M IELAK  — dyspo- 
nv iją  odpowiednim fundu- 

m płac dla zwiększenia 
załogi- Tymczasem n ik t nie 
spieozy z  zatwierdzeniem  
w niosku, złożonego do 
W ZP T  0 zwiększenie lub 
zd jęcia lim itu  zatrudnienia. 
Tymczasem ostatnio ilość 
zam ów ień zmusza zakład do 
podwyższenia planu wartoś 
cłoweg o o dalsze 4,5 m in

INttYM  nie mniej waż 
nym zagadnieniem jest 
lakiernia blach. Gole­
niów nie posiada swej la 
kiemi i  wykonuje tę ope 
rację w Gdańsiku. Jak 
„harmonijnie" przebiega 
kooperacja świadczy 
fakt, że w II kwartale za 
miast 100 ton lakierowa 
nej blachy, Gdańsk do­
starczy! 13 ton, powodu­
jąc załamanie się planu 
produkcji.

Goleniów musi zatem 
uruchomić własną lakier

P o ko je
dla turystów

KO SZA LIN  (ZAP). 
dwóch atrakcyjnie usytuo­
wanych miastach woj. ko­
szalińskiego — w  Kołobrze­
gu i  Czaplinku — dzięki 
inicjaitywie P T T K  ludność 
zgłosiła kw atery prywatne 
dla turystów i  letników. 
W Kołobrzegu oddano do 
dyspozycji pokoje dla prze 
szło 1000 osób, a w M ałym  
Czaplinku dla 205 osób. W 
obu miastach czynny jest 
punkt in form acyjny dla tu­
rystów.

nię. Potrzeba na to łącz 
nie z rozruchem, zamon 
towaniem i  urządzeniem 
pracowni litograficznej 
(napisy lakierowane 
miast naklejek) około 1 
min złotych.

Na daUze inwestycje pro­
dukcyjne, które zagwaran­
towałyby wykonanie zadań 
stawianych przez zakłady

i  David N IV E N  w  film ie

Ważne
dla osób
ubezpieczonych 
przed 1939 r . !

W ARSZAW A PAP; Jak 
inform uje Państwowy Za­
kład  Ubezpieczeń, osoby, 
które przed w ojną były 
ubezpieczone w  zakładach 
podlegających likw idacji, 
otrzym ają z tego tytułu  
odpowiednie odszkodowa-

M inister finansów spe­
cjalnym  rozporządzeniem  
przedłużył term in zgłasza­
nia roszczeń z tego tytułu  
do 31 lipca br. Term in ten 
jest ostateczny. Wszystke 
więc osoby, które posiada­
ją  odpowiednie dowody, tj.  
polisę ubezpieczeniową i 
kw ity  za ostatnie opłacone 
składki, powinny zgłosić 
swoje roszczenia listem po­
leconym pod adresem Pań­
stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń -  B iuro L ikw idacyj­
ne, Warszawa, ul. Traugut­
ta 5.

Jednocześnie zawiadamia 
się wszystkich .ubezpieczo­
nych w  przedwojennych 
zakładach; że w  najbliż­
szym czasie podany zosta­
nie do publicznej wiadomo­
ści term in  rozpoczęcia wy­
płat.

Informator
dla studentów

R A D A  Uczelniana ZSP 
przy Pomorskiej Akadem ii 
Medycznej wydala ostatnio  
dla kandydatów na studia 
specjalny inform ator. Zawie 
ra  on wskazówki i  in for­
m acje o życiu na uczelni, 
stypendiach 1 formach po­
mocy studentom, o działal­
ności ZSP na uczelni, a  tak 
że o dorobku środowiska 
kulturalnego szczecińskich 
studentów. Część informa­
tora poświęcona Jest mias­
tu, jego zabytkom i insty­
tucjom kulturalnym , (wlt)

KLIENT, czyli — jak 
to się mówi — nabyto 
ca byt jeszcze do nie­
dawna traktowany 
przez nasz aparat dy­
strybucyjno -  handlo­
wy, jako zło — nieja­
ko — konieczne, jako 
piąte koło do wozu. 
Klient — mówił nie­
jeden dyrektor — to 
pośrednia przyczyna 
manka lub niedobo­
ru; klient — szeptali 
sprzedawcy i  ekspe­
dienci — to potencjał 
ny śledziennik i  mal­
kontent; bez klienta 
— dowodzili kierowni 
cy transportu, obrotu 
i zbytu — życie było 
by łatwe i piękne.

Wypada też przy­
znać, że w licznych 

; placówkach handlo­
wych niemało się ro­
biło, żeby owego klien 
ta, gościa nieproszo­
nego, możliwie najda­
le j odsunąć od kontua 
ru, aby mu dać do zro 
zumienia, że jest źle 
widziany, wprost — 
niepotrzebny { źe naj 
lepiej by było, aby się 
wyniósł, gdzie pieprz 
rośnie.

przetwórcze w  5-latce, po­
trzeba ok. 30 min. z ł. Zain ­
westowana suma zwróciła­
by się w  ciairu k ilku  lat. 
Zważywszy, że opakowania 
rzutują na produkcję prze­
tworów zarówno na rynek 
kra jow y Jak ’ zagranicz­
n y warto się ra d  tą  spra­
wą zastanowić. To, że Go­
leniowskie „Opakowania” 
jako  jedyne w  k ra ju  na­
leżą do przemysłu terenowe 
go, podczap gdy reszta do 
tzw . „klucza”  nie pow in­
no wpływać na „macosze” 
traktowanie tych zakładów.

GOLENIÓW ma jesz­
cze wiele miejsca w 
istniejących halach, goto 
we fundamenty pod dal­
sze warsztaty* i  niewy­
czerpany rynek siły ro­
boczej, tym bardziej, że 
potrzebni są tu  pracow 
nicy jedynie przyuczeni, 
m. in. kobiety.

Skrócenie w ędfów kl bla­
chy ze Śląska ds> Gdańska, 
a stamtąd do Szczecina da­
łoby poważne oszczędności. 
Cały transport (Jak dotąd 
2.400 ton blachy rocznic) 
można skierować. Odrą. 
Również dostawy giotowych 
puszek mogą odbywać się 
Iną 1 Odrą. Zakłady w roku  
1960 przy przerobie 25 min  
z ł przyniosły 5 m jn  zł czy­
stego zysku. W arto więc 
chyba zadbać by „wota 
kaczka" składała dalej „zło  
te ja jk a ” .

ED. W ITUS ZYN SK I

PIĘ K N A
czy

ŁADNA?
TRUDNO orzec katego­

rycznie. Monlca Berger, 
czarnowłosa gwiazdka f i l ­
mowa o zielonych oczach 
jest niewątpliw ie interesu­
jąca.

DOSKONAŁY aktor charakterystyczny Jerzy So­
bieraj odtwarza główną rolę w  krotochwili Mariusza 
Maszyńskiego pt. „M ąż uciśniony” czyli koniec i po 
czątek.

„Mąż uciśniony“ 
i wredny babsztyl
we „Współczesnym“

N A LE ŻY już do tradycji; 
że zespoły teatralne w  okre 
sie wakacyjnym  przygoto­
w ują dla publiczności przed 
stawienia, które zarówno 
pod względem repertuaro­
wym , ja k  i  aktorskiego w y  
konania korzystają z kan i- 
ku lam e j ta ry fy  ulgowej: 
chodzi w nich o samą tylko  
zabawę, bez in tenc ji „wy­
chowawczych” . Można by 
na to przystać (ostatecznie 
wakacje są nawet w  przed 
szkołach) pod warunkiem, 
by zabawa była w  dobrym  
gatunku;

Komedyjka M . Maszyń- 
sikiego spełnia ten podsta­
wowy warunek. Rzecz Jest 
dostatecznie błaha i zabaw­
na; by nie nużyć, a na- 
łwet uradować serca — 
zwłaszcza naszych miłych  
ton, w  pełni usatysfakcjono

wanych żałosnymi perypetia 
m i starszego pana, któremu 
zachciało się amorów z 17- 
lafcką. Mężowie zaś są rów­
nież w  pewnym stopniu usa 
tysfakcjonowani — bowiem  
owa na pól — legalna part 
nerka ;,męża uciśnionego” 
okazuje sęi być dostatecz­
n ie wrednym  babsztylem, 
by uzasadnić próbę w yrw a­
nia się z je j ucisku;

Obie naczelne role z t  
wą zagrali JERZY SOBIE­
R A J (Andre) i W ĘLA LA M  
(Ninon), w  pozostałych wy 
stąpili pp.: K R YSTYN A  JAR  
M ULÔ W N A  (pełna młodzień 
czych uroków Corinne), 
M IEC ZYS ŁA W  W IŚN IEW ­
S K I (uwodzicielski M ichel­
le ). W IN CE NTY WESOŁOW  
S K I (przezabawny stary 
sługa”) i  EW A  MIRSKA  
(Marie); F.J.

STARA zasada: 
„gość nieproszony — 
gorszy od Tatarzyna” , 
była w naszym han­
dlu przestrzegana w 
całej niemal rozcią­
głości. Jeżeli się zaś 
tra fił uprzejmy kie­
rownik lub sprzedaw 
ca (bo nie ma reguły

DOBRZE mu tak, 
odstępcy! Po co się 
wychylał...

LECZ ostatnio za­
szło wydarzenie, które 
niewątpliwie przejdzie 
do historii, uczeni w 
piśmie skrupulatnie za 
notują je w encyklo-

K L I E N T
MA RACJĘ!
bez wyjątków), wów­
czas traktowano go 
jak curiosum, ogląda­
no z nabożeństwem, 
drukowano jego zdję­
cia w gazetach, publi­
kowano życiorys i  
windowano na tak wy 
soki piedestał, że — 
w razie upadku — ła­
mał ręce i nogi.

pediiach, a potomność 
wspominać je będzie 
jako akt przełomowy, 
godny przekazania 
dziatwie za wzór na­
der godny do naślado­
wania. Oto na niektó­
rych wystawach skle­
powych wymalowano 
trwałą, olejną farbą 
hasło piękne, suge­

stywne, brzemienne 
w treść: „KLIENT. 
MA RACJĘ”.

KLIENT ma rację1 
Słyszycie?

Wierzyć się wprost 
nie chce. Bo stało się 
to ZE ZWYKŁEJ DO 
BREJ WOLI! A ozna­
cza rezygnację z wła­
snych, usankcjonowa­
nych starodawną, ro­
dzimą tradycją przy­
wilejów. Oznacza je­
szcze więcej: wzięcie 
na siebie poważnego 
obowiązku serdeczne­
go przyjęcia gościa, 
uwzględnienia jego 
przyzwyczajeń a mo­
że nawet szybkiego 
załatwienia reklama­
cji..

ŚWIAT się 'dziwnie • 
zmienia, nie ma co! [

Co do mnie jednak ] 
— wolę na razie do ; 
sklepów z takimi na­
pisami nie zaglądać. 
Na razie!

BO, może to nowa 
handlowa pułapka, 
nowy trick reklamo­
wy? Niech inni wy­
próbują... ♦

PEYOTL*

• i H  «
B O D n I k

„KRYTYKA POTRZEBNA.
JAK POWIETRZE..."

OSOBLIWA bitwa rozegrała 
się w środowisku szczecińskich 
artystów-plastyków. Na tyle oso­
bliwa, że poświęcił jej satyrycz­
ny felieton Teofil w „SZPIL­
KACH" pt. „Krytyka jest nam 
jak powietrze potrzebna". Chodzi 
ło o zamówienie — przez Zakłady 
Włókien Sztucznych — projektów 
dekoracyjnych. Projekty wykonał 
w terminie Andrzej DZIATLIK. 
Ale tu dopiero zaczęła się „rozró 
ba". Inny plastyk szczeciński, 
„ob. N." zgłosił „protest przeciwko 
Dziatiikowi“  ze to że „szkalował 
i oczerniał tutejszy związek". W 
błyskawicznym wprost tempie Fra 
cownia Sztuk Plastycznych ode­
brała zamówienie Dziatiikowi i 
powierzyła je... „ob. N".

„Grzech pierworodny DziatUka” 
polegał na tym , że skrytykował 
„kolorową rozpacz”, kw itnącą na 
murach Szczecina, i domagał się 
Kom isji Oceniającej. Za co też zo 
stał „przykładnie” ukarany, a  
„ob. N .” zarobił ładnych parę gro

Po opisaniu tej historii na ła­
mach „Szpilek" w kolejnym, 27 
numerze tegoż pisma z 2 lipca br. 
ukazało się pismo dyr. naczelnego 
Pracowni Sztuk Plastycznych, H. 
URBANOWICZA, w którym czy­
tamy:

„Ocena t«J niesłychanej histo­
rii, dokonana przez Dyrekcję Na  
czelną PSP, po zapoznaniu się ze 
sprawą, całkowicie pokrywa się z 
Waszą oceną, a  konsekwencją te­
go stanu rzeczy jest rozwiązanie 
stosunku służbowego z dyrekto­
rem oddziału PSP w Szczecinie, 
któ ry  nieopatrznie dopuścił do te 
go rodzaju porachunków na tere 
nie powierzonego mu Oddziału na 
szego przedsiębiorstwa” .

Jak nas informuje szczeciński 
oddział Związku Artystów Piasty 
ków, „ob. N.", tj. Łukasz NlEWI 
SIEWICZ, został zawieszony w 
prawach członka ZPAP.

Tak tedy krytyka (choć późno» 
ale jednak...) pomogła!

ŁY2KA DZIEGCIU

TEA TR Y szczecińskie otrzym ały  
na festiwalu toruńskim sporo na­
gród i wyróżnień — o czym infor 
mowaliśmy w  swoim czasie. Po 
festiwalowej euforii nadszedł Jed 
nak czas na przysłowiową „łyżkę 
dziegciu do beczki miodu” . Nie 
szczędzą nam ich recenzenci pra  
sy centralnej.

KARCZEWSKA w „Życiu War­
szawy", chwaląc „Zemstę" Gni­
dy, atakuje ostro przedstawienie 
„Więźniów z Altony" („Sartre w 
sosie obyczajowym") i  operetko­
we ujęcie „Opery za trzy grosze".

KOT w ,-Przeglądzie Kultural­
nym" pisze:

„B yła to „ZEM STA ”  całkowicie 
wolna od pedantyzmu i rodzajo- 
wości, trochę de lfa rte , bardzo 
Kukiełkowa i szopkowa”. Reżyse­
rię  G RUDY określa jako  b. po m y  
słową, chw ali też scenografię K I  
L IA N A . Natomiast o „W ięźniach  
z A ltony”  pisze: „Sartre był — 
Jak na mój gust — trochę zbyt ro  
dzajowy, za mało drapieżny 1 nie 
co spłaszczony w w ykonaniu, ale 
*a  to jasny, zw arty , ostro ekspo­
nujący niemiecką problem atykę”.

Również ‘w  „Nowej Kulturze"
E. WYSIŃSKA wysuwa na czołc 
szczecińskich spektakli „Zemstę", 
natomiast o „Więźniach z Altony" 
pisze:

„Szczeciński spektakl byl cha­
rakterystyczny swoimi słabościa­
mi, zasługuje na uwagę jako prze 
stroga. Z  ogromnej sztuki Sartra  
wykrojono dram at rodzinny, ro­
biący wrażenie udramatyzowane- 
go fragm entu z w ie lk iej powieś­
ci... Aktorzy byli więcej niż po­
prawni. ale grali tak, ja k  by 
wstydzili się namiętności tej h i­
storii fam ilijne j. Ale bez tego nie 
ma u Sartra »pięć dram atycz­
nych”.

W  „Życiu Literackim" J. P.
GAWLIK zachwyca się „Zemstą", 
natomiast o „Operze za trzy gro­
sze" pisze: „Długa i nudna, i właś 
niwie bardzo, bardzo niedobra“ . 
Za to chwali przedstawienie 
Więźniów z Altony": „Mimo 

wszystkich słusznych zastrzeżeń 
miało gęsty, urokliwy nastrój i 
dobre tempo". Reżyser WITKÓW 
SKI „posłużvł się wąskim z natu 
ry rzeczy kluczem doraźnej poli 
tycznej agitacyjności, zadbał o 
możliwie czytelną motywację dra 
matu. O nazbyt może czytelną mo 
tywację. Ale pokazał dobry 
teatr", (J)



/  S P R O W S  =  K O B IT O
f t t  m  m ą

CENTRALNE BIURO KONSTRUKCJI OKRĘTOWYCH 

Oddział w Szczecinie, ni. Ludowa WIZ

z a t r u d n i
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW, MECHANIKÓW 
oraz TECHNIKÓW materiałowych, specjalność: 
budowa okrętów. „

Bliższe informacje w  Sekcji Osobowej.

i s y
NA ROK SZKOLNY 1961/62 NA KIERUNEK: 
INSTALATOR WOD.-KAN., C. W. i  C. 0- 

o g ł a s z a

Zasadnicza Szkoła Budowlana
dla Pracujących

SZCZECIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO NR 1 

w Szczecinie, ul. Klonowicza 16.

NAUKA TRWA 3 LATA 
WIEK KANDYDATÓW 16 LAT

Uczniowie pobierają naukę zawodu w warsztatach i  na 
budowę przez 3 dna a naukę teoretyczną przez 3 dni 
w tygodniu.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
1. świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowej,
2. świadectwo zdrowia,
3. życiorys.

Szkoła przyjmie wyłącznie uczniów z terenu m. Szcze­
cina. Za naukę uczeń otrzymuje wynagrodzenie w i  ro­
ku nauki cd 260 do 420 zł miesięcznie, w  I I  roku nauki 
ed 360 do 500 zł miesięcznie, w I I I  roku nauki od 420 do 
625 zł miesięcznie.

Uczeń po zakończeniu okresu nauczania otrzymuje 
świadectwo robotnika wykwalifikowanego (czeladnicze).

Podania należy składać w  siedzibie szkoły między 
godz. 9 — 13 do dnia 31 lipca 1961 r. 2450-K

U W A G A ! U W A G A !

Działkowicze i użytkownicy 
ogródków przydomowych!
W związku z trudną sytuacją zaopatrzenia ludności 

w wodę, Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji przypomina, żc stosownie do Uchwały PMRN 
Nr 16 z dnia 19 kwietnia 1958 r. podlewanie działek, 
ogródków przydomowych 'tp. winno odbywać się wy­
łącznie od godziny 20.09 wieczorem do 6.00 rano.

Pamiętajcie, że przez podlewanie ogródków w godzi­
nach szczytowego rozbioru pozbawiacie mieszkańców 
wyższych pięter dopływu wody.

Podając powyższe do wiadomości prosimy jednocześ­
nie mieszkańców Szczecina o zgłaszanie telefoniczne na 

nr teL 442-26 lub też pismem na adres M PW iK Szcze­
cin, ul. Szymanowskiego Nr 2 wszystkich winnych nie- 
przestrzegających określonej Uchwały, celem kierowa- 
nia. spraw do kolegiów karno-orzekających.

2342-K

Uwaga, lokatorzy!
Iiillillliilliłlltlllltllłllllllllllillllll!lllllllltlllfll!lllllllllllflllllllllllliilll!lł!!!ł

W dniu dzisiejszym upływa termin uregulo­
wania czynszu za miesiąc lipiec.
Pamiętajcie, że płacąc czynsz po terminie mu­
sicie płacić jednocześnie wysokie odsetki. 
Spieszcie więc do swych ADM-ów, które przyj­
mują dziś wpłaty od godz. 15 — 18 I opłaćcie

2655-K

Ociloszenh Probnet

władam? tona Ługema
Strzelczyk, zam. Mazur 
Ska 21—38, 69-------

M OTOCYKL d k w  za­
m ienię na W FM . A l. Pia 
stów 68.-2 godz. 16.

6942-G

M ATR YM O N IA LN E

P A N I pracująca pozna 
pana do 55 la t. O ferty 
Biuro Ogłoszeń Plac Hol 
du Pruskiego 8 n r  728 

6943-0

KAW ALER 30-letnl po­
zna pannę wyłącznie po 
studiach, ładną, uczci­
wą. Oferty B iuro Ogło­
szeń, Plac Hołdu Pru­
skiego 8 n r  730. 6944-G

300 matrymonialnych o- 
fert, inform acje otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych  znaczkami. „Syren 
ka” Warszawa, Elekto­
ralna 11. 2539-K

ULE w raz z  pszczołami 
sprzedam. W i risSciego.7 

6943-G

ULE sprzedam tanio. 
Szczecin, Ściegiennego 
59—2, 6832-G

M O lO C Y iy ; pannonia 
sprzedała. Śląska 5 -5 .

6946-G

¿MAGNETOFON „Elfa’ 
taśmami i  mikrofonem, 
sprzedam. Cena 1.00 zł. 
tul, 38-480 po godz. 17.

6947-0

C IĄ G N IK  zeto r T-23 
sprzedam. Stan bardzo 
dobry. Ted. 36-122 lub 
oferty B iuro Ogłcsąeń, 
Plac Hołdu Pruskiego 8 
l i r  725. 6949-G

MEBLE różne? kredens, 
szafę, łóżko, materac 
wiosiany sprzedam, tel. 
456-98. 6949-G

NOW Y motocykl W FM  
ra k  prod. 1961 sprze­
dam. Wiadomość Szcze­
cin Bogusława 8—6.

6950-0

M OTOCYKL N orton 500 
w  dobrym stanie, samo­
chód T atra  kabriolet 
sprzedam, Kaszubska 17 

6951-G

SAMOCHÓD m a ik i „Mo  
skwicz 402” sprzedam. 
Wiadomość Lompy 9—2.

6996-G

40 K U R  niosek; 60 star­
szych kurczaków, ma­
te ria ł drzewny na k la t  
k i oraz 8 nowych uli 
wielkopolskich sprze­
dam. Szczecin, uL Ko­
chanowskiego 20 — par- 
tęn  6952-G .

SAMOCHÓD „Syrena” 
sprzedam. U l. 5-go Lip­
ca 10—6 Od godz. 16—20.

6953-G

SAMOCHÓD samca-Fiat 
lioo sprzedani. Wiado­
mość ul. Samosierry 25 
Od 17—20. 6954-G

M OTOCYKL W FM  nowy 
z kierunkowskazem  
sprzedam. Niebusaewo, 
Łabędzia 15—1. 6953-G

TEATRY
PO LSKI — nieczynny 
WSPÓŁCZESNY — „M ą* uciś­
niony” g. 19.30
O PERETKA — „TingeJ — Tan gel”  g. 20.30

KINA
KOSMOS — ł,W ita j sm utku" g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 21 -
USA — od lat 18 — panoramie* 
n y (poniedziałek i wtorek) 
COLOSSEUM — „Jak zabić 
starszą panią” g. 16, 18.30, 21 
— ang. od L  14 (poniedziałek 
|  wtorek).
B A ŁT Y K  — „Noce nad Newą”  
g. 11.40, 14, 16.20, 18.10, 21 — 
radź. _  od la t 16 (poniedziałek 
i  wtorek)
OGRODOWE — „  Przebudzenie” 
g. 22—czeski — (poniedziałek i 
wtorek)
D E LF IN  “  „Ostatnie akordy”

Ł 16, 18.30, 21 — USA — od 
t 18 (poniedziałek i w torek) 

PO LO NIA  — „Reszta jest m il­
czeniem”  g. 11, 16, 18.30, 21 — 
N U F — od lat 16 (poniedziałek 
i  wtorek)
P IO N IE R  — „Hassan i  jego 
osioł”  g. 10, „Szatan z 7 k la ­
sy” g. 11, 13, 15, „W  wodach 
Pacyfiku” g. 17, „Statek z dy 
namitem” g. 19, 21 — rum . — -

od la t 18 (poniedziałek t w to­
rek)
M U ZA  (Pomorzany# nieczyn­
ne
PROM IEŃ — „Ro’  ęo, Julia i  
ciemność”  g. 16, 18.20, 20.40 —
czesk. — ort la t 12 
MARS — nieczynne 
FA LA  — „D om  w dzielnicy 
w illow ej”  g , 18, 20.10 — czeski
— od la t 15

ECHO (KrzeBowo) — „Gorącz­
ka  w  E l Pat»” g. 18, 20 — franc.
— od la t 18
Ś W IT  (Skolwin) — „D ram at w  
Kosmosie” g. 18, 20 — radź. —
od la t 14

M EW A (Zełechowo) ~  „M il­
cząca gwiazda” g , 18,  20 — 
poi. — od la t 16 
SOSENKA (Tanowo) — n ie­
czynne
ZEG LA R Z (Golęciwo) — „Kslę 
ga dżungli” g. 18, 20.15 — aug. 
od lat 9
P U ZY JA 2N  (Dąbie# — nieczyn.

H U T N IK  (Stolczyi*) — „Pierw  
sza lekc ja”  g. 1J.30, 19.30 — 
bułg. — od la t 12 
STYLO W E (Huta Szczecin) —
nieczynne
1 M AJ (Żydówce) — nieczynne 
B A JK A  (Police) — nieczynne 
M A R ZE N IE  (Uielgowo) — uie
czynne

P R Z E T A H G
na wykonanie drobnych robót rem.-bud. w Przychodni 
Daic0>r>-j w Szczecinie, przy ul. Królowe! Korony 

Polskiej Nr 6

o g ł a s z a

KOMENDA WOJEWÓDZKA MO W SZCŻEU

u!. Małopolska Nr 15.

Oferty należy składać do dnia 23. V II. 1961 r. w 
skrzynce ofertowej mieszczącej się na parterze w  gma­
chu KW MO Szczecin, ul. Małopolska N r 15.

Informacje oraz opis robót otrzymać można w pokcju 
Nr 104 IV  piętro tel. 80-71 wewn. 309.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i -rvrvatnc.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
powodu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24.VH.1961 r. o godz. 10.
2648-K

M ŁO D E małżeństwo po­
szukuje pokoju. Dobrze 
zapłaci. O ferty Biuro O- 
głoszeń, p l. Hołdu Pru­
skiego 8 n r 727. 69U7-G

W YNAJM Ę pokój gj
modzielny, kuchnia, < 
gród. małżeństwu. O h -  
ty  B iu ro  Ógłószeń, 'Plac 
Hołdu Pruskiego a nr 
—  6960-G

4 POKOJE, wygody* o- 
gródek, police-Osiedle 
zamienię na 2 pokoje 
w  szczecinie, tel. 431-74 
godi. 8—13. 6968-G

M IES ZK A N IE  2 pokoje,
kuchnia* kom fort 
centrum Chorzowa; 
mienię na podobne lub 
większe w  Szczecinie. 
Oferty B iuro Ogłoszeń, 
Plac Hołdu Pruskiego 3 
n r  734. 69;”  "

K A W ALERKĘ, osobne 
wejście; zamienię na 
duży pokój. Szpitalna 9 
—15. 6957-G

NIERUCHOMOŚCI

D Z IA Ł K Ę  10.000 m. kw .
*  prawem zabudowy w  
Żyrardow ie ko ło  W ar­
szawy- przy ko lei elek­
trycznej, z powodu w y­
jazdu p iln ie  sprzedam. 
M aria  Chyb, Żyrardów, 
M oniuszki 49. 6933-G

D O M EK  2 pokoiki, ku­
chnia. działka budowla­
n a  1.008 m  kw ., drzewa 
owocowe, w  Bydgosz­
czy. zamienię na domek 
Jednorodzinny w  Szcze- 
i ia i  e , O ferty B iu ro  O-

głoszeń? Plae Hołdu 
Pruskiego 8 n r  732.

6936-G

Bydgoszcz)’? b iałe bloki 
sprzedam. Ludw ik Gaj­
kowski; Bydgoszcz,- No-

D OM EK Jednorodzinny, 
ogród, zam ienię na mie 
szkanie w  Szczecinie. Pi 
lichowo uli Staroleśna 
23. 6937-G

1 6939-G

W ILLA  (2 pokoje wol­
ne) z placem 1000 m kw  
w  Podkowie Leśnej Głó 
w nej do sprzedania. Ce 
na 400.000 z ł. Inform a­
c ji udziela tel. 43-125 w  
godz. od 7,30 — 9,00 i  
po 21. 6940-G

DOM EK jednorodzinny 
4-izbowy z  ogród­
kiem . 30 drzew, miesz­
kanie wolne, sprzedam.

ławek, u l. Łęgska 71.
6938-G

RÓ2NE

ZA D Ł U G I męża Józe­
fa Strzelczyka zam. Ma­
zurska ¿1—38 n ie oOoo?

Dz i a ł k ę  budowlaną 
3999 m  Jray.i ś Jon od

lUARYNAKZ (pływający)
kaw aler poszukuje po­
ko ju  sublokatorskiego z  
niekrępującym wejściem  
O ferty B iuro  Ogłoszeń, 
Plac Hołdu Pruskiego 8 
n r  753. G958-G

POKOJ, kuchnia w  
Szczecinie zam ienię na 
podobne w  Poznaniu. 
Wiadomość Szczecin,- A -  
le ja  Niepodległości * ' 
—35; 69;

SAM OTNA na stanowi­
sku poszukuje pokoju 
sublokatorskiego bez 
mebli. Zapłacę z góry. 
Oferty B iuro  Ogłoszeń, 
K ac  Hołdu Pruskiego 8 
n r  731. 6960-G

używalnością kuchni.
P łatne z  góry za rok. 
O ferty Wojska Polskie­
go 4—6. 6961-G

K AW ALERKĘ zamienię 
na mieszkanie z  łazien­
ką  samodzielne, UL Ja­
giełły 6—23. 69r  “

2 POKOJE z  kuchnią w  
śródmieściu zamienię na
3 pokoje. Wiadomość 
M ickiewicza 150—1.

6969-G

POSZUKUJĘ pokoju 
sublokatorskiego wzglę­
dnie zamienię pokój 
w  Gryficach. Tel. 376-44 
godz. 8-15. 6970-G

M IE S ZK A N IE  w Kaliszu 
W lkp; nowe budownic­
two zamienię na mieszr 
kanie w  Szczecinie. Jac- 
kuń, Szczecin, Bema 7 
— S. 697ł-G

D W A POKOJE, kuchnia, 
I  p., zamienię na 2 lub 
3 pokojowe. Krzywouste 
go 22—22. 6972-G

PA N IE N K A  poszukuje 
pokoju sublokatorskie­
go. Wiadomość tel. 39-647 
od godz. 17—20 6973-G

SAM OTNY lat 33 na 
stanowisku poszukuje 
pokoju sublokator&lde-

2 IN Ż Y N IE R Ó W  ć /s  wykonaw stwa, wymagane
wykształcenie wyższe 1 długoletnia praktyka, 3 
kierowników budowy, wymagane wykształcenie 
wyższe lu b  średnic z długoletnią prak tyką. 3 
m ajstrów budowlanych z  posiadanymi upraw * 
nieniam i m istrzowskimi, l  techn., ka lku lato ra  — 
wykształcenie średnie, znajomość branży meta* 
Iow ej, 15 m alarzy , 4 blacharzy, 2 stolarzy, 30 ro* 
botników fizycznych; zatrudni Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo B udownictwa Miejskiego N r Z 
w  szczecinie, u l Odrowąża 1, I I  p ., pok, 120.

2633-K

UCZEŃ  dó p iekarn i potrzebny, 
Stalingradu 16.

Ul. Obrońców
6997-G

2 M AJSTR Ó W  budowlanych, 16 m urarzy, 8 de*
karzy, 2 m alarzy , oraz 20 robotników niew ykw a­
lifikowanych, zatrudni od zaraz Zakład  Budo* 
wlano-Remontowy PGR w  piaskach p*ta i  s t, 
koL Troszyn, pow. Kam ień Pomorski. 2593-K

ZGUBIONO legitymację 
studencką n r 228-54 wy­
daną przez Politechnikę 
Szczecińską na nazwi­
sko Tarnowski Tadeusz 

6975-G

ZGUBIONO kartę rowe­
rową i  legitym ację szkol 
ną n a nazwisko Wies­
ław  Lipiński. 6981-G

M IE S ZK A N IE  4-pokOj©- 
we, łazienka I  p. w  
śródmieściu zamienię na 
2. mieszkania oddzielna. 
Wiadomość Szczecin; ul. 
Mazurska 28—3.

6963-G

3 POfiOJE, kuchnia w  
Kłodzku zamienię na 2 
pokoje, kuchnia w  Szcze 
cinie. Wiadomość Szcze 
cin, Dzierżona 24.

6964-G

2 POKOJE, z wygodami,
I  p.; oficyna zamienię 
na podobne. Dzielnica 
obojętna. Niebuszewo, 
SłgwAotóaeo 11—14.

ZGUBIONO książkę że­
glarską, dowód osobisty 
na .nazwisko M arian Wo 
źniak. 6980-G

PARASOLKĘ zieloną 
pasy zgubiono. Proszę 
odnieść za wynagrodzę 
niem  Piastów 16—5.

ZGUBIONO notes z do­
kumentami oraz ksiar 
żecakę wojskowa wyda 
ną w  Szczecinie na na­
zwisko Józef M rotek  
zam. Wróblewskiego 19 
—4a. 6973-G

l  STARSZEGO księgowego zatrudni natych» 
miast szczecińska Fabryka Sprzętu Okrętowego 
w  Szczecinie, u l. Gdańska 36. Wymagane wy* 
kształcenie średnio i  znajomość księgowości 
przemysłowej «waz odpowiedni staż pracy. B liż­
szych in form acji udzieli na miejscu Dział K adr.

2623-K

20 ŚLUSARZY do naprawy lokom otyw spalino­
wych, 15 ślusarzy do naprawy parowozów, 2 
elektromonterów i  20 techników mechaników z 
praktyką do trak c ji spalinowej, p rzy jm ie  Od­
dzia ł T rak c ji w  Szczecinie. W arunki do omówię 
nla na miejscu. Oprócz wynagrodzeni* pracow­
n ik  otrzym uje bezpłatne świadczeni* przysługu­
jące dla pracowników P K P . in fo rm ac ji udziela 
P K p  Oddział T rak c ji w  Szczecinie» u l. Czarniec­
kiego n r  8, I I  ptiętro, pokój 17. 2649-K

IN Ż Y N IE R A  lub  technika mechanika okrętowe­
go z p rak tyką na stanowisko inżyniera B H P, 
zatrudni od zaraz Polska 2egluga Morska. Zg ło ­
szenia — Szczecin, M ałopolska 44, pokój 72.

2647-K

ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko 
Tadeusz Mieczkowski.

6977-G

ZGUBIONO kartę rowe­
rową na nazwisko Flo*. 

r965*Q ria o  B ulaid, 0976?®-

K IE R O W N IK A  Sekcji Finansowej; wymagane
wykształcenie wyższe i  odpowiednia praktyka  
w  służbie finansowo-księgowej oraz księgowego 
do sekc ji Księgowości M ateriałowej, wymagano 
wykształcenie średnio j odpowiednia praktyka  
z zakresu księgowości, przyjm ie od zaraz Przed 
siębiorstwo Połowów Dalekomorskich I  Usług 
Rybackich „G ry f” w  szczecinie. Wynagrodzenie 
i  w arunki zatrudnienia do om ówienia w  Dziale 
K ad r. w a ły  Chrobre«« p» jy jj 73,  I  afctro.

g£46-S

Pracowntcii Poszukiwańt
IN SP EK TO R A  d/s inw entaryzacji zatrudni od 
zaraz Polska 2egluga M orska w  Szczecinie, uL  
M ałopolska n r  43—44. W ymagane m inim um  śre­
dnie wykształcenie i  k ilku letn ia  prak tyka. Zgło  
szenia w raz z  podaniem 4 życiorysem kierować 
do Samodzielnej Sekcji Ew idencji M ateriałowej 
i  inw entaryzacji ( I I I  p. pokój 64). 2343-K

FO TO P LA S TY K O N  — W 0J4 
p o i.  38 — . .w «  Stwosz*» g w—a

W YSTA W Y — uieczynn* 

K LU B Y  — nieczynne

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ CE J
— U nii Lubelskiej 
K L IN IK A  C H IR , I  „  U » ll LU«» 
bełskiej.
K L IN IK A  PE D IA TR YC ZN A  - *  
Unii Lubelskiej.

P O R A D N IA  IN TER N IS TY C ZN A
— WOj. Pol. 63 — g. 18—22. 
P R ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I«  
DZIEC K A  — św. Wojciecha, I  
g. 19 - b 7 rano

APTEK!
w  Woj. Ps i. 14 — teł*

N it  a — M ickiewicza 10l — teL 
449-82,

TELEWIZJA
(Program szczeciński)

18.15 — tost, 18.50 —  film
Krótkometrażowy, 19.15 —  
p ie n ie  programu tygodnia,
19.30 — dziennik te lew izy jny, 
20 _  magazyn pop. naukowy 
„Eureka” , 20.30,— tolenotatnlk, 
20.45 — felieton aktualny, 21 — 
te a tr  te lew izy jny, 22.05 — ostat 
nie wiadomości, 22.10 — DO* 
BRANOC.

U w a g a : Przepraszam y na*  
•zych Czytelników za niezamie 
szczenię audycji telew izji ber* 
lińskiej. Do chw ili ukazania 
sle gazety n ie otrzym aliśm y  
programu ze studia berlińskie 
* 0.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 15.00, 19.00#
23.50
s e r w is  r y b a c k i : 20.50 1 and. 
aktualna
SZC ZEC IN : 15.25 Program
dnia, 16.00 Z  piosenką na tv ,
16.30 Audycja literacka, 16.43 
M uzyka, 17.00 List z Poznania, 
17-10 Muzyczne 3x3, 17.50 Mu­
zyka rozrywkowa, 18.00 Prze* 
Błąd Aktualności W ybrzeża, 
18.20 M uzyka, 19.30 K ronika  
studentów Szczecina, 19.3« 
Czwarta zmiana, 20.30 A lm a­
nach morski,
W A R SZA W A : 15.10 Pieśni Sta­
ro w i oskie, 15.30 D la dzieci 

t, Obrazki *e  św iata”, 18.25 
M uzyka i  aktualności, 18.45 
Z  cyklu  „Ludzie wśród 
których żyjem y” , 19.10 Kon­
cert chóru a  capella, 21.00 
Z  k ra ju  i  ze św iata, 21.27 
K ronika sportowa, 21.40 G ra  
zespól Andrzeja Kurylewicza, 
22.00 Uniwersytet Radłowy, 
22.15 „Kochankowie z W ero­
n y” , 22.35 Nowości polskiego 
wydawnictwa, 23.05 M uzyka tą

KINA TERENOWE
NOW OGARD (Orzeł) —  j,Szklą
na Góra”  — poi. 
w a r s z a w  (Pomorzanin) m
„Slerloża”  — radź.
DĘBNO (Przedwiośnie) •
„Czas przeszły”  —  poi. 
Gr y f i c e  (Capítol) — „Rzeczy 
wistość” — poi.
CHOSZCZNO (Znicz) -W ^Kor­
sarze Pacyfiku” — radź, 
TR ZEB IA TÓ W  (Morskie Oko)
— „Ojcowie i dzieci”  — radź. 
STARGARD (Dar) — „Kłopoty 
e miłością” NR D. (Ina) — „Fał­
szerz" — CSRS.
Św in o u j ś c ie  (Rybak) — *N o t
mandia -  Niem en” _  fr . 
M IĘD ZYZD R O JE (Słowianin) * •  
„ M a tk a  Joanna od Aniołów”  —» 
poi.
M IĘD ZYZD R O JE (Radość) m
„Nędznicy”  a  i  H  ser.) — NR D. 
M YŚLIB Ó R Z (Słońce) —  „M u  
mu”  — radą.
G R YFIN O  (G ryf) — „Trzy  
czwarte słońca”  — jug. 
GOLENIÓW  (Wisła) „Szczę­
ściarz Antoni”  -w poi.
K A M IE Ń  POM. (Fregata) —  
„M arysia t krasnoludki” — poL 
L IP IA N Y  (Wiedza) ?,Malec”
— iug .

/ i/ to m e jj
J- Malewski. Naszym zdaniem  

n o  raa możliwości wycofania za­
m ówienia, jeżeli zamówienie i  u - 
mowa zostały przez żonę Pańską 
podpisane a ponadto wpłacona zo­
stała zaliczka. Odstąpienie od za-* 
mówienia mogłoby nastąpić jedy­
nie w  wypadku gdyby okazało się, 
że dostarczony portret posiada za 
sadnicze w ady. (377)

Bogum ił K rajew ski. Rozwiązania 
umowy o  pracę z pracownikiem  
chorym na gruźlicę może nastąpić 
dopiero po up ływ ie roku. (879)

Zygm unt Wachowicz, pracownik ft  
zyczny uzyskuje prawo do 30-dnlo 
w ego urlopu wypoczynkowego do­
piero po 10-letn ie j nieprzerwanej 
pracy w  jednym  zakładzie pracy. 
Ciągłość tej pracy zachowuje pra­
cownik w  razie służbowego prze­
niesienia do innego zakładu. (893)

Ob. K . Szczecin. Jeżeli nastąpiło  
naruszenie pańskiego prawa włas­
ności gruntu przez postawienie na 
nim bez Pańskiego zezwolenia slu­
pów i wykopanie dołów, może Pan  
sądownie domagać się usunięcia 
tychże i zapłaty odszkodowania 
za wyrządzone szkody, (894)

Jan Wiśniewski. Pozbawienie pa  
na wysługi la t za U  półrocze 19óB 
r. było  bezpodstawne i  sprzeczne 
z K artą Stoczniowca, jeżeli oczy­
wiście powodem tak ie j decyzji b y ł 
jedynie opisany przez Pana fakt* 
Naszym zdaniem należało zwrócić 

sią do kierownictwa z  odpowiednim  
wgaoBłtiem o ukaranie pracownika,
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M y  się n a  to nie zg a d za m y !

SETKI TYSIĘCY ZŁOTYCH
kosztują nas w yczyny

LOKATORÓW 
-  WANDALI

NAJNOW OCZEŚNIEJSZA PR ZYP RA W Ą  
SPOŻYW CZA W CZORAJ I  D ZIŚ  

G LU TA M IN IA N U  SODUS 
N ie  będzie przesadą twierdzenie, że kuchnia  

(■otoka znana jest n a całym  globie ziemskim. W 
podnoszeniu wartości smakowych potraw prze­
ścignęli nas jednak ju ż  przed 5# la ty  Japończy­
cy, u jaw niając nową, doskonałą przyprawę glu­
tam in ian  sodu — wydobywany z makuchów so­
jow ych, mączki rybnej i  buraków cukrowych.

P  ramie ćwierć wieczną — monopolistyczną pro 
dukcję japońskiego glutam inianu zdystansowały 
wkrótce USA, w ytw arzając 6000 ton rocznie g lu ­
tam inianu sodu. Odbiorcą całej produkcji były  
początkowo 1'aW yki konserw i  koncentratów  
spożywczych a  następnie duże przedsiębiorstw» 
gastronomiczne,

N iektórzy uczeni Jak np. Cainc erosa doszli do 
przekonania, że kwas g lu t. jest niezbędny w pro  
eessie przem iany m aterii tkank i nerwowej.

Glutaminian, charakteryzuje się smakiem bu­
lionowym , a jego działanie na podnoszenie war­
tości smakowych jest następujące:
;-r uintensywnia smak potraw  n¡e naruszając 

Jego specyfiki, spełnia więc podstawowy wa­
runek idealnej przyprawy,

— «nezególnaíe w yb itn ie uw ypukla (  wzmacnia 
słodkie i  słono elem enty sm aku, tkw iące w 
potrawie,

— natomiast osłabia lu b  e lim inuje całkowicie 
gorycz (ap, w  szpinaku), kwaśność i  cierp* 
kość,

— koryguje smak, usuwając eeń niepożądana 
odcienie i  obce domieszki smakowe,

— stooowuje' ostrość i  surowość sm aku (np. gry  
zący sm ak cebuli),

— wzmacnia i  u trw ala  naturalny aroma« po­
traw,

■— regeneruje 5 przyw raca do świeżości sm ak |  
r.łpan h w tym  w ypadku, kiedy ucierpiały one 
aa  skutek «byt długiego gotowania, odgrze­
w ania, suszenia, konserwowania łu b  maga­
zynowania.

G lutam in ian  szczególnie bezkonkurencyjny 
Jest jako  przypraw a do ja rzyn , wszelkiego rodzą 
ju  mięs — szczególnie duszonych, ry b  «jodkowe 
duych i  morskich — świeżych i  mrożonych.

JetHsoze jedną z w ie lu , dodatnią właściwością 
glutam inianu jest ta ,-ż e  zmieszany '■« in n y m i  
przypraw am i .wzmacnia intensywność ich  smak u. 
Dotyczy to  niem al wszystkich przypraw ko*' 
rzewnych. W yraźne wzmożenie smaku występu­
je  ju ż  przy m inim alnej dawce,

Do Polski g lutam inian przyszedł z  blisko 13* 
letnim  opóźnieniem, *uż po podbiciu obu pół­
ku li. Dzięki specjalizującej się w produkcji aml 
nokWMów Spółdzielni j,XE NO N ” polski prze­
mysł spożywczy m a sposobność praktycznego za 
poznania się z przedstawionymi zaletam i, któ­
ry m i zaskarbił sobie miano największej rewe­
la c ji gastronomicznej X X  w ieku.

Produkcja glutam inianu w zupełności wystar- 
Bea na pokrycie potrzeb przemysłu »pożywczego
— konserw t  koncentratów wytw arzanych w  
kra ju .

Szczegółowych In form acji zasięgnąć można w 
Spółdzielni Pracy Chemików „X E N O N ’* w  Łó­
dki, u l. Kilińskiego 122, telefon 256-6S, (XOY)

W SAM YM  tylko  
Dzielnicowym Zarządzie 
Budynków Mieszkalny eh 
Śródmieście na oszkle­
nie okien w  sieniach i 
klatkach schodowych do 
mów tego rejonu miasta 
wydatkuje się rocznie 
około 150.000 zł. Podob­
ną sumę pochłaniają 
niekończące się naprawy 
i  uzupełnienia lam p o- 
świełlających numerację 
domów. Dziesiątki tysię­
cy złotych przeznacza 
się na zakup żarówek, 
które już w  k ilka  godzin 
po podłączeniu, zn ikają  
ja k  przysłowiowa kam ­
fora.

W  W IELU  rejonach  
miasta drobne naprawy wy­
konywań« przez Dzielnico­
w e ZBhfry posłużyć mogą 
za najbardziej klasyczny 
przykład Syzyfowej pracy. 
N ie zdąży Jeszcze obe­
schnąć farba na odnowionej 
bramie, a już bezmyślni do­
m owi wandale niszczą j  szpe 
eą je j gładką powierczchnięi 
W iele szkód i  zniszczeń 
powodują ostatnio na da­
chach domów niewłaściwie 
instalowane maszty telew i­
zyjne. Stalowe pręty anten; 
żle osadzone, chybocą w  
czasie w iatru, powiększa­
jąc otwory, w  których je  
zamontowano. Mnożą się 
więc, zwłaszcza w  czasie 
niepogody, sygnały o prze­
ciekach deszczu do pomies* 
ezeń położonych na wyż­
szych kondygnacjach,

PRAGNĄC zapobiec dal­
szemu niszczeniu dachów, 
władze m ie jskie wydały  
zarządzenie upoważniające 
D zZBM -y do sprawdzania 
czy antena telew izyjna zo­
stała prawidłowo zamonto­
wana.

W AN D A LE domowi Wy­
kazują ostatnio szczegółu« 
tendencją do demontowa­
n ia instalacji elektrycznej 
i  wykradania wyłączników  
umieszczonych na klatkach  
schodowych. N ie ustaje też 
uadał niszczenie chodników  
i  wygrzebywanie kostki bru  
kow ej. W wielu wypadkach  
sprawcami zniszczeń są 
dzieci pozostawione bez 
opieki. Karygodną obojęt­
ność w ykazu ją  w  tym  za­
kresie rodzice, dorośli lo­
katorzy domów, przechod­
nie, a  nawet — funkcjona­
riusze MO.

NAJGORSZĄ opinię,- Jeśli 
chodzi o niszczenie domów 
4 b rak dbałości o estetykę

ich otoczenia wykazują  
mieszkańcy Niebuszewa i  
Grabowa. Dz.ZBM  — Śród­
mieście postanowił za­
ostrzyć nadzór i ostro, po­
przez kolegia karno- 
orzekająee, a nawet sąd — 
karać sprawców nisizczą- 
cych mienie społeczne,

N ie wszędzie oczywiście 
działają wandale. W wielu  
budynkach mieszczących 
się przy A l. Jedności Na­
rodowej i  ul. Mazurskiej 
panuje wzorowy porządek; 
a starannie urządzone po­
dwoiłeś utrzymane są wzo­
rowo, Poprawiła się też czy . 
stość i estetyka wielu bu­
dynków mieszkalnych w  re­
jon ie A l. M ariana Buczka;

N A  SZCZEGÓLNĄ po­
chwalę zasługuje Komitet 
Blokowy, sprawujący pie­
czę nad domami przy ul. 
Garncarskiej i Bohaterów  
Warszawy, k tó ry  nie szczę­
dzi wysiłków, by skłonić 
lokatorów do dbałości o  po­
rządek i  estetykę m iejsca 
zamieszkania. Warto, by i 
inne kom itety blokowe 
w ykazyw ały w  tej dziedzi­
n ie więcej starań i  in ic ja­
tywy’, (dm)

Na mieleńskiej plaży...

POTRZEBNE TEMPO!
JUŻ 7. daleka od stro­

ny jeziora słychać war­
kot spychacza karczują­
cego na mieleńskiej pla­
ży krzewy i  drzewa. 
Spychacz i  dwóch ludzi 
z PPRCiP pracuje tu od 
dwóch tygodni od świtu 
do nocy. Niestety nie są 
to prace, którym mogli­
by podołać sami; potrze 
ba tu codziennie co 
najmniej 10 — 15 pra­
cowników. Trzeba prze­
cież równać plażę, ukła­
dać wydartą faszynę i 
porządkować.

O ile  plaża m a być; zgod 
nie z założeniami oddano 
do użytku na 2? lipca, Ko­
m itet Roboczy musi w yka­
zać większą aktywność w  
rozpracowaniu harmonogra­
mu robót i  w  zapewnieniu 
odpowiedniei ilości ludzi. 
Naszym zdaniem należy 
tworzyć kdkoosobowe bry­
gady w zakładach pracy  
i  przypilnować, by prace 
trw a ły  bez przerwy.

Należy te * zbudzić z le ta r  
gu te przedsiębiorstwa; k łó  
re zadeklarowały pomoc, 
a nie spieszą się z  je j udzie 
leniem. D la przykładu: 
Szczecińska Stocznia Re­
montowa m iała zbudować 
pomost ęd strony jeziora. 
Tymczasem słyszymy ty l­
ko, żę ju ż  ju tro , że ju ż  nie­
bawem. zaczną... N ie nale­
ży też zwlekać z odebra­
niem materiału na drugi po 
most — od stropy kanału 
Mieleńskiego i  rozpocząć 
roboty;

Trzeba natomiast wyróż­
nić kierow nika oddziału 
PPRCiP Jerzego O R LIŃ ­
SKIEGO; i  sekretarza orga­

nizacji party jnej Kazim ie­
rza PYKĘ. za pomoc której 
udzielają. Przy budowie pla 
ży ofiarnie pracują opera­
tor .Tan W ITK O W SK I i  po­
mocnicy A ntoni C YB U LA  i  
K azim ierz MRÓWKA.

(wit)

KONKURS
jakiego nie było!

„Klatka
schodowa
świadczy
o nas dobrze“

REFERAT Gospodarki Ko  
munalnej D R N  -  POGOD­
NO wystąpił z n iezwykle  
cenną in ic jatyw ą. Propo­
nuje on mieszkańcom Po­
godna wzięcie udziału w  
konkursie na najlep ie j od­
malowaną klatkę schodo­
wą. Takiego konkursu i  na  
takich w arunkach w  Szcze 
cinie jeszcze nie ogłaszano. 
Bo trzeba wiedzieć, że zgła 
szającym się z kuponem  
konkursowym „K uriera” 
Referat Gosp. Kom unalnej 
będzie wydawał B EZPŁA T­
N IE  farbę i to w  kolorach, 
które będą odpowiadały 
biorącym  udział w  kon­
kursie.

OCENY wymalowanych  
k latek schodowych dokona 
specjalna komisja. Zachę­
camy wszystkich mieszkań 
ców Pogodna do wzięcia u- 
dzialu w  konkursie: „K LA  
T K A  SCHODOW A ŚW IA D ­
C ZY O N A S DOBRZE”. 
Prezydium  D R N —Pogodno 
przygotowało d la zwycięz­
ców konkursu w iele wyso­
kich prem ii pieniężnych.

iw it)

KUPON KONKURSU
„ K la tk a  schodowa 

świadczy o nas dobrze“

IM IO N A  I  N A ZW IS K A  U C ZE S TN IK O W I

Term in odświeżenia k la tk i schodowej

ROBIŁA! wrażenie urzędniczki. Znale Świetnie 
język polski. Stwierdził to wywiadowca; ustawia 
jąc się za nią w kolejce do kasy biletowej. A  te­
raz jechała pociągiem, kierując się w  głąb kra­
ju. Odjazd autokaru do NRF miał nastąpić jutro 
w południe. Miałem więc czas.

Naprawa trwała ponad czterdzieści Minut, a 
Więc stosunkowo niedługo. Kierowca sprawił 
się doskonale.

MINĘLIŚMY Kielce !  jechaliśmy W kierunku 
Krakowa. Drżałem na myśl o nowym defekcie. 
W tych sprawach bowiem rządziło dzikie prawo 
serii. .

Musieliśmy skręcić w boczną drogę. Łącznicz­
ka przesiadła się do innego pociągu. Wydałem 
jm»ez radio polecenie wydelegowania z naszego 
kieleckiego pionu kilku wywiadowczyń. Tam, 
gdzie występuje kobieta, niech będę do pomocy, 
na wszelki wypadek.

Wóz podskakiwał na wybojach. Za nami uno­
siły 3ię tumany kurzu. Nagle rozległ się ostry, 
syk wydzielającego się powietrza.

— Psiakrew, nawaliła — zaklął kierowca.
i— Dętka — uprzedziłem go, siląc się na 

Uśmiech.
ZATRZYMALIŚMY się tylko na kilkanaście 

Minut. Podlewarował wóz. Wmontował zapaso­
we koło. A ja w tym czasie otrzymałem kolejny 
meldunek. Łączniczka wysiadła na stacji Slezin 
¡Nowy. Udała się na południe.

Na dworcu miał na mnie czekać wywiadowca. * *  *
•Teren mego działania przenosił się w  Kielec­

kie. Ostatni namiar z 9 lipca co prawda niedo­
kładny, wskazywał na południowo-wschodni kra 
nieć Kieleckiego. Miałem już sporo danych. W 
dalszym ciągu nie wiedziałem jednak, w  jaki 
sposób szpiegowski ośrodek utrzymuje łączność 
ge swoim wysłannikiem. Żadne znane nam ra­
diostacje nie dawały materiału. Musiał istnieć 
nowy rodzaj łączności, o którym dotąd nie wie­
dzieliśmy.

Myślałem o tym, gdy w  'drodze do stacji Sle- 
łśn Nowy mój nadajnik intrygował mnie jaki-
t u i  dśwffi»au »iflaatasaŁ •«. K a s te n  t »  i i  . i i i
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przewrażliwiony?' *■# pomyślałem wysiadając z 
wozu. Postanowiłem podzielić się z szefem ra­
da ona słuchu moimi podejrzeniami.

KIEROWCĘ z wozem odesłałem ! umówiłem 
się z nim, że w razie potrzeby zawezwę go przez 
radio.

Na dworcu, o ile ten mały, zaniedbany budy­
neczek można było nazwać dworcem, nie było 
prawie nikogo. Przelot pociągów był tu bardzo 
mały. N ikt na mnie nie czekał, a przecież, jak 
wiedziałem z meldunku, pociąg przybył punktu* l  
nie. Byłem na razie pozbawiony łączności. Wy­
szedłem z dworca. Upał był nie do zniesienia, 
nie było czym oddychać.

Przypuszczałem, że wóz wywiadowców stoi 
gdzieś w  pobliżu. Rozglądałem się po pobliskich 
ulicach, ale nie było nic widać. Pot zalewał mi 
oczy, co chwilę wycierałem czoło. Usiadłem 
w  cieniu i  zacząłem liczyć, aby się uspokoić. Spo 
sób ten praktykowałem zawsze, gdy byłem zde­
nerwowany i zawsze z dobrym skutkiem. Do­
chodziłem już do stu, gdy nagle dostrzegłem wy­
łaniającą się z jednej z ulic znajomą sylwetkę 
wywiadowcy z Wrocławia.

eoosz&Db

wiać. i— Skoczyłem Coś przekąsić — powiedział.
Obserwuję ją w  dzień i  w  nocy, bez przerwy. 
To był mój pierwszy posiłek od wczoraj.

— Ale punktualność obowiązuje, szanowny to­
warzyszu. Co macie mi nowego do powiedzenia?

—- Poszła w kierunku południowym — wyjął 
mapę i wskazał mi kierunek. Jest w  dalszym 
ciągu pod obserwacją. Trudno ją prowadzić. 
Jest ostrożna, no, i  znajduje się na otwartym 
terenie.

W STRONĘ dworca Szła' trzyosobowa grupa. 
Dwie kobiety i  mężczyzna w  średnim wieku. Ro 
b ili wrażenie niedzielnych wycieczkowiczów. 
Wstałem i  podszedłem do budynku, udając, że 
patrzę na rozkład jazdy. Przy tym wyjąłem 
chusteczkę i dyskretnie wytarłem szyję. Obser 
wowałem przy tym mężczyznę. Nie znałem wy­
wiadowców z Kielc i  użyłem sygnału rozpo­
znawczego. Mężczyzna uśmiechnął się i  pod­
szedł do mnie. Wymieniliśmy kilka ogólniko­
wych zdań. Była to grupa wywiadowcza z 
Kielc.

Należało za Wszelką cenę być ostrożnym. 
Znajdowaliśmy się na terenie, na którym miało 
nastąpić spotkanie łączniczki ze szpiegiem.

ZWRÓCIŁEM się więc do nich:
— Pamiętajcie, towarzysze. Zachowajmy się 

jak najbardziej naturalnie. Najmniejsze niedo­
patrzenie może spłoszyć zwierzynę.

Podzieliliśmy się na kilka grup. Do mnie na­
leżała decyzja co do dalszych losów tropionego 
przeze mnie szpiega. Można było aresztować 
go w trakcie spotkania, lub potem, albo też kon 
tynuować obserwację, by trafić na ślad wspól­
ników oraz poznać jego system łączności.

Polowanie zaczęło się. Moja grupa składają­
ca się z wywiadowczyni, wywiadowcy i ze 
mnie posuwała się w pewnej odległości za . 
łączniczką. Wyglądaliśmy na trójkę żądnych * 
wypoczynku mieszczuchów, a dziwnym mogło • 
się tylko wydać to, że od czasu do czasu ktoś 
z nas przykładał do oczu lornetkę. Staraliśmy 
się zresztą robić tQ niepostrzeżenie,
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PP „Warzywa 
-  Owoce“
na trasie
WARSZAWA
SZCZECIN

SZCZECINIACY wracający i
Warszawy stale podkreślają, że 
w stolicy warzywa i owoce są 
znacznie tańsze niż w Szczecinie, 
oraz że dowóz z warszawskiego 
wpłynąłby na spadek cen v> 
Szczecinie. Szczecińskie Przedsię 
biorstwo Państwowe „ Warzywa- 
Owoce” , dla poprawy sytuacji na 
miejscowym rynku warzywni-  
czo -  owocowym uruchomiło xi> 
1959 roku punkt skupu w War­
szawie. Zadaniem pracowników 
tego punktu było m. in. codzien­
ne podawanie telefonicznie dy­
rekcji PP „ Warzywa -  Owoce”  
cen warzyw i  owoców na rynku 
warszawskim i  przesyłanie tejże 
dyrekcji cenników Wojewódzkiej 
Komisji Cen w Warszawie. Kie- 
równik, punktu warszawskiego 
mógł podejmować z Kasy Spół­
dzielczej w Warszawie zaliczki 
do 50.000 zł na zakup warzyw f  
owoców dla Szczecina. Niezależ­
nie od tego wypłacano do rąlc 
kierownika znaczne sumy podję 
te w Szczecinie z NBP. 
m W latach 1959 *— 1961 kierowni 
kiem punktu warszawskiego lub 
referentem zakupu byli: Bole­
sław A. i  Stanisław M.

Obaj nie wywiązywali się z obo 
wiązków systematycznego prze­
kazywania szczecińskiej dyrekcji 
akt ualnych cen na rynku warzy- 
wniczo -  owocowym w Warsza­
wie. Ponadto obaj w kuńtaćh 
skupu wykazywali wyższe ceny 
aniżeli płacili producentom za do 
siarczone icarzywa t  owoce, oras 
rzekomo dopłacali dostawcom z<t 
dowóz towaru, przechowanie go 
i  dostawy niedzielne. Pieniądza 
z tych nadwyżek i  rzekomych do 
płat — jak głosi akt oskarżenia, 
— przywłaszczali sobie. Chodzi 
tu  o kiootę ponad 780.00(3. zł. Czy 
i  ile pieniędzy zagarnęli oskarże­
ni — wykaże rozprawa sądowa, 
która w, najbliższym czasie odbę 
dfię śię przed Sądem Woje wódz- 
kim w Szczecinie. Razem z Bole­
sławem A. ł  Stanisławem M. od­
powiadać będzie Andrzej T., kie­
rownik obrotu towarowego w PPi 
„Warzyioa -  Owoce” , któremu za 
rzuca się niedopełnienie óbowiąS 
ków służbowych i  brak kontroli 
nad działalnością punktu war­
szawskiego.

Szkoda, żfc tak niefortunny oS- 
rót przybrała sprawa warszaw­
skiego punktu skupu, gdyż jego 
sprawne działanie mogłoby tut 
znacznym stopniu przyczynić się 
do lepszego zaopatrzenia Szczeci­
na w warzywa i  owoce oraz do 
obniżenia cen na naszym rynku.

(Vl

Akademicki
chór z Rzymu

da koncert
w Szczecinie

11 lipca przyjedzle 
do Polski 50-osobowy a- 
feademicki chór z Rzy­
mu na zasadzie wymia­
ny z chórem Politechni­
k i Szczecińskiej.

Goście będą podejmowa­
n i przez Radę Naczelną 
ZSP i  przedstawicieli Ra­
d y Okręgowej w  Szczeci­
nie.

Program pobytu przewi­
du je zwiedzenie W arszawy; 
M azur, Śląska, Krakow a i  
Poznania.

Od 20 do 23 lipę», zespół 
będzie przebywał na W y­
brzeżu Szczecińskim. Za­
planowano koncert chóru 
włoskiego na Zamku Ksią­
żąt Pomorskich. W  Klubie  
„Pinokio” młodzież rzym ­
ska spotka się ze studen­
tami.

Goście odbędą także w y­
cieczkę na trasie Kam ień  
Pom., Dziwnów. M iędzy­
zdroje; W isełka, M iędzy­
wodzie i  P ark  Narodowy. 
W  Świnoujściu cliór w y ­
stąpi w  muszli koncerto­
w e j. W  Ińsku przygotowa­
n y zostanie biwas, skąd 
zespół w yruszy do Byd­
goszczy i  Torunia. (B)



KUBIER

„B a łtyk  m n n p tn  pnknjn“
-  pad tak im  haülnm ru/,poczęły się w M D  
¡q r /y s k a  Bałtyck ie

Sukcesy polskich
lekkoatletów w Rostocks

BOGATY PROGRAM sportowy OSTSEEWO­
CHE zainaugurowany został w Rostocku między 
narodowym mityngiem lekkoatletycznym. Na 
starcie stanęło 300 lekkoatletek i lekkoatletów 
’reprezentujących Danię, Finlandię, Norwegię, 
Islandię, NRD, Polskę- Szwecję i  Związek Ra­
dziecki. Niestety niesprzyjająca pogoda — deszcz 
i  wiatr — spowodowały obniżenie poziomu więk­
szości konkurencji. Z naszych lekkoatletów naj­
lepiej spisali się CIEPŁA i SIDŁO.

BEZ W Ą TP IE N IA  Teresa krotnie pokonała świetną 
C IEPŁA  jest obecnie naszą N iem kę RAEPKE, W półfl- 
jia jłepszą sprinterk«,, repre- nale Polka m ia ła w y n ik  11,9 
sentującą dobrą klasę euro wyprzedzając o 0,1 sek. bie 
pejpką. W  Rostocku dwu- gaczkę N RD. W  finale Pol-
■ i i i i —i..........  ka  znów przerwała taśmę

m ety jako  pierwsza w  cza-
sie 11,8. R ezultat ten uzys­
kany został na ciężkiej bież 
n i podczas deszczu i  w ia t­
ru . Raepke osiągnęła 11,9 a 
------- - zajęta Ger-

Kudraszósty
— -r-r-f- i •  ru . nacpse osiągu«

na V II etapiej S Ä ”
Tour de 
L’Avenir

SIÓ D M Y etap kolarskiego 
Wyścigu dookoła Francji 
d la  amatorów — Tour de 
l ’A ven ir w ygrał Wioch 
S A N T IN I w  czasie 4:27.48 
przed Szwajcarem JA IS LI. 
N a szóstej pozycji uplaso­
w a ł się PO LA K  K U D R A  z 
czasem 4.27.51. Następny z 

Polaków — G A ZD A  zają ł 10 
miejsce z czasem 4:32.55.

Z A P A ŁA  — 43, B U R A K  — 
82, a  PAR A DO W SKI — 67.

Koszulkę lidera wyścigu 
»bronił Hiszpan GABICA, 
któ ry  po siedmiu etapach 
m a czas 30:56.06. N ajlep­
szy z Polaków — G A W LI- 
C ZEK  — spadł na 10 miejsce 
i  dzieli go od lidera 11 m i­
nu t i  51 sekund.

Pozostali Polacy zajm ują  
po 7 etapach następujące lo 
kąty:

33) K U D R A  — 31:31.18,
#*) ZA P A ŁA  — 31:38.50,
45) G A ZD A  — 31:46.31, 71)
ŚW IĄ TEK  - -  32:40.05, 76)
PARADO W SKI — 32:57.07, 
81) B U RA K  ca, 33:02.11.

miejsca. Zw yciężył WRO­
C ZYŃ SK I -  7.15 przed TA R  
N ... /S K IM  — 7.14.

W biegu na 800 m pory­
wający pojedynęk z koali­
c ją  czołowych sredniodys- 
tansowców N R D  stoczył 
BRUSZKOW SKI. Polak nie 
uląkł się przeciwników i 
od pierwszych metrów u- 
trzym yw al się w  czołówce. 
Sławny Valentin biegł na 
ostatniej pozycji. Dopiero 
na 250 m przed metą Va­
len tin  ruszył do ataku. Po 
zaciętej walce na ostatnim  
w irażu  prowadzenie objęli 
Valentin  i  Krause (obaj 
N R D) blokując Braszkow­
skiego. Zwyciężył VA LEN ­
T IN  — 1.53.1 przed Krause— 
1.53.2 i  Brusakowsjkim — 
1.53.4; ,

N a f
cie Gerwinowa straciła ok. 
1 m etra, ponieważ obsunął 
się je j  blok startowy,

W  R ZUC IE oszczepem Ja 
nusz SIDŁO trium fow ał ja k  
za najlepszych la t. T a  sa­
m a bojio-wość i  pewność sio 
bie. Podczas rozgrzew ki rzu  
cał w  granicach 78 m. 
Pierwszy jego rzu t był spa 
lony. W  drugiej kolejce Po 
lak  uzystkal zdecydowane 
prowadzenie rezultatem  
78,10. To  ju ż  wystarczy­
ło, aby zająć pierwszo miej 
sce. Żaden z ry w a li nie po­
t ra f ił ju ż  zajTrozlć Polako­
w i, bowiem rzu t oszczepem 
odbywał się pod w ia tr. Tak  
więc Sidło zrewanżował się 
oszczepnikom NR D  za zesz 
łoroczną porażkę, poniesio­
ną na stadionie w  Rostoc­
ku  podczas trójm eczu N R D- 
W ĘGRY — PO LSK A. Startu  
jficy w  tej) konkurencji dru 
gi nasz zaw odnik PA TEL- 
K A  zają ł 9 miejsce z  w yni­
kiem  68,32.

W M IT Y N G U  w zię li też 
udział lekkoatlec i Zawiszy 
Bydgoszcz. W  silnej konku  
rencji m iędzynarodowej 
m łodzi zawodnicy z Byd­
goszcz" nie odegrali w  su­
mie poważniejszej roli. Na 
wyróżnienie zasługują jed­
nak skoczkowie w  dal, któ­
rzy za ję li dwa pierwsze

ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY ARKONII - 
SZCZECIN ł

W NIEDZIELĘ też roz 
począł się międzynarodo 
wy turniej piłkarski o 
Puchar Redakcji OST- 
SEE ZEITUNG”. Duży 
sukces odnieśli piłkarze 
ARKONII Szczecin, któ­
rzy w  pierwszym meczu 
pokonali fińską drużynę, 
STATAKUNNA — PIIRI 
5:1 (1:1). W skład zespo 
łu fińskiego wchodzi k il 
ku zawodników grają­
cych w  II reprezentacji 
Finlandii.

W drugim meczut roze 
granym w Rostocku, 
miejscowy I-ligowy ze­
spół EMPOR pokonał 
szwedzką drużynę IF 
Helsingborg 2:1 (1:0).

Zwycięstwo ODRY 
i porażka Górnika
w INTERTOTO

w  SPOTK AN IU  p in tar- IŁ  a A* pechowej ostatniej 
Bkim w  rozgrywkach IN -  m inucie spotkania zdobyli 
TERTOTO ODRA Opole po- zwycięską bram kę. W  związ 
fconała VORWAERTS B erlin  ku  z  tą porażką Górnik, 
fNR D ł 2:1 (1:0). k tó ry  znajdow ał się na cze-

Przez Większą część spot le  swej grupy, spadł na 
ka n ia  Odra, m im o że wystą trzecią pozycją.
P iła  osłabiona brakiem kon Tabela te j grapy przedsta
tuzjowanego Szczepańskie- ^ ^ n a s t ę p u j ą c o :

k g ï ï ï ï *  i « '•  S S
“ Ö Z S  pora a n U d ł  > ». O O B N IK  I ! « t  I M
średnim zaawansowaniem ____
technicznym niczym  nie za- Pozostałe w y n ik i spotkań 
im ponowali. czw artej ko le jk i nastę-

Mecz, m im o ż« n ie stał pujące:
Ina wysokim poziomie, był 
ciekaw y i  emocjonujący. N a G RUPA I I  
zawodnikach Odry . znać w y B an ik  Ostrawa — G A K  
raźne zmęczenie z»yt licz- V F L  Osnabraeck — 
n ym i i trudnym i spotkania M otor Jena
m i, toteż pod'koniec meczu G RUPA IV  
piłkarze opolscy opadali z T A TR A N  Presov — 
sił. Vienna

W  G R U PIE i; gdzie gra O D- Kickers Offenbach —
R A  Opole, drugie spotka- Lokomotive L ipsk 1:2 
n ie  między W iener AC i  GRUPA V  
SLOVA NEM  Bratysława za- Feyenoord Rotterdam  
kończyło się w ynikiem  rem i Schelke 04
sowym 1:1. A  oto tabela IF K  Goeteborg — 
te i grupy. Chaux de Fonds 3:2
1; Slovan 4 6 6: 2 GRUPA -V I
2. VorwaertS 4 4 9: 6 Zurich FC —i
3. ODRA 4 3 5: 8 A JA X Amsterdam
4. W iener AC 4 3 6:10 M alm oe FF  —

n i e  POW IODŁO SIĘ na- F K  Pirmasens
tomiast piłkarzom  G ÓRNI- GRUPA V I I  
K A  Zabrze, którzy grają w  FC Grenchen — 
trzeciej grupie. Górnik prze Cergryte Goeteborg 0:3 
grał z D YN A M O  B erlin  3:4 W  Venlo —
(0:1). Borussia Neukirchen 3:2

Spotkanie m ia ło  bardzo G RUPA V IU  
wyrównany przebieg. W  70 Elfsborg Boras —

•minucie drużyna polska ob- Sparta Rotterdam 2:5 
ię ła prowadzenie 3:2, lecz FÇ Basel —
K  80 gospodarzę w y ró w n a - - " i  Tasm ania B e r l in  łs l

W ubiegłym tygodniu rozegrany został na kortach 
SKT międzynarodowy mecz tenisowy pomiędzy repre­
zentacją SPARTY a jugosłowiańskim zespołem SLO- 
BODA Tuzla. Zwyciężyli Polacy 7:0. Na zdjęciu Ju­
gosłowianin A STA N A G IA  podczas pojedynku z TY ­
M OW SK IM , którem u uległ 2:6, 3:6.

^TABELE
I  L IG A

Lech — W isła 0:0
Zawisza — Ruch 0:2 (0:1) 
Cracovia — Stal Sosn.

1:1 (0:1)
Lechia — Pol. B yt. 0:1 (0:0) 
Legia — Pol. Bydg. 3:0 (1:0) 

We wtorek 12 bm. rozegra 
ne zoataną spotkania zaleg­
łe:
Stal M ielec — Odra 
Cracovia — Ruch 
TA BELA
1. Górnik
2. Pol. Bytom
3. Legia
4. Wisła
5. F.uch
6. Lechia
7. Lech
8. Odra
9. Cracovia 

10. Stal Sosn.
U . Stal M . 12
12. LKS 13
13. ro lon ia Byd, 13
14. Zawisza 13

13 24 43: 7 
13 19 29:11 
13 17 23:18 
13 15 20:19
12 14 18:14
13 14 9: 9
13 14 14:16 
12 13 20:15
12 10 23:18
13 10 19:22
12 9 16:25

'  14:23 
11:37 
6:31

n L IG A  /

B ałty k  — Calisia 2::
Garbarnia — Pogoń 1:5
Gwardia — Legia 4:<
U nia Rac. — W awel 1:1
Śląsk — A rką 1:(
Naprzód — ó lim p ia  1:(
Stal Rz. — Piast 0:(
U n ia  T . — Polonia 3:(
Mecz A R K O N IA  — LUBLI- 
N IA N K A  przełożony na 30 
bm.
TA BE LA
1. Gwardia
2. Unia Rac.
3. Naprzód
4. A R KO NIA
5. Śląsk
6. POGOŃ
7. Unia Tar»
8. W awel
9. Stal Rz. i

10. Piast
11. Legia
12. Garbarnia
13. B ałtyk
14. CalisŁa
15. A rka
16. Polonia
17. Olimpia
18. Lublin;

17 25 38:18 
17 23 34:21 
17 22 33:12 
16 22 20:12 
17 22 28:20 
17 21 21:1.7 
17 20 3' -  
17 19 2 
17 16 24:24 
17 16 22:26 
17 16 16:27 
17 15 26 
17 14 17:25 
17 14 20:31 
17 11 23:31 
17 10 9:23
17 9 27:41
16 6 17:37

C zarni Szczecin
przodownikiem grupy I

w  ro zg ryw kach

o wejście do II ligi
WCZORAJSZE pierwsze w tym sezonie 

spotkania w rozgrywkach o wejście do II l i ­
gi, jakie odbyło się na boisku Czarnych, przy 
niosło gospodarzom niezwykle cenne dwa 
punkty. W ciągu 90 minut gry szczecinianie 
mieli ninóśtwo okazji do zdobycia bramek. 
Niestety nio wykorzystano ich i  to z pozy­
cji fżw. ..murowanych ",

■Kowalski
drugi 
w Budapeszcie

D R U G I D Z IE Ń  międzyna- 
/ O y y  rodowego m ittingu lekko- 
A W  atletycznego rozegranego w 
/ ^ y y  Budapeszcie upłynąfl pod 

znakiem pojedynku SZES , 
CENYFEGO z BUCHANCE- 

/ ^ ^ y  W EM w rzucie dyskiem.
Zw yciężył W ęgier niezłym  
rezultatem  56.77. Buchan- 
cew m ia ł 54.36. Dobry w y- 

/ S y S  n ik uzyskała w pchnięciu 
A W  ku lą  kobiet Tam ara PRESS 
f j / y /  — 16.98. W  rzucie miotem  
/ y / y  ZS IVO L Y  m ia ł 64.72, a SI- 
/ y y y  M O N  (Węgry) przebiegł 3 
/ y y y  km  z przeszkodami w  dob- 
f y / y .  ry m  czasie 8.43,6. W  biegu 
f y y y  na 200 m. mężczyzn zwycię 
/ y y y  ży ł CSUTORAS (Węgry) — 
/y y y  21,2, przed K OW ALSKIM  
/ y y y  (Polska) -  21.4. 3 km  wy- 

grał IHAROS (Węgry) 8.15.8.

J.Tak nas poinformowano 4
♦ środkowy napastnik « 
« szczecińskich Czarnych « 
J  —  W acław N O lN S K I % 
«w stąp ił w  związek m ał- ♦ 
fże ń s k i z p. Stefanią K u «  
« bis. Ślub odbył się w so- •  
J botę. M ałżonka p. Noiń- «
♦  skiego jest brunetką i j

! practłje w  bydgoskim ♦  
■ OZPN. Nowożeńcom « 
I składamy serdeczne ży- %

JUŻ W PIERWSZYCH 
20 minutach gospodarze 
mogli prowadzić różnicą 
trzech bramek. Ten 
pierwszy okres gry, w 
którym miejscowi zdecy 
dowanie przeważali, 
wskazywał na łatwe zwy 
cięstwo Czarnych Szcze­
cin. Poważna stawka 
spotkania wpłynęła w 
dużym stopniu na ner­
wowość zawodników. W 
licznych sytuacjach pod 
bramkowych grzeszyli 
oni nadmierną nieporad­
nością. Zawiódł nas 
szczególnie, zbytnio fa­
woryzowany, środkowy 
napastnik NOlNSKI. Za 
wodnik ten posiada nie­
wątpliwie duże umiejęt­
ności piłkarskie, ale 
wczoraj grał niemrawo. 
Nie umiał doprowadzić 
ani jednej akcji do koń 
ca i  wydaje się, że przy 
najmniej po pierwszej 
połowie trener powinien 
zmienić go na któregoś

z rezerwowych. Pozostali 
napastnicy byli znacznie 
ruchliwsi, ale i  oni poza 
RUCIAKIEM, który uzy 
skał w ostatnich sekun­
dach pierwszej połowy 
jedyną bramkę meczu, 
nie potrafili skutecznie 
zagrozić bramkarzowi 
Zagania. Formacją, któ­
ra zasłużyła na pochwa­
lę jest pomoc: ARSZE- 
LEWSKI — URDAS. Do­
skonale zaprezentował 
się także bramkarz KO 
PIEC, broniący pewnie 
i  z dużym poświęceniem.

DRUŻYNA gości treno 
wana przez pana Mosko- 
rza ustępowała spółdziel 
com pod względem tech 
nicznym, natomiast zaim 
panowała szybkim star­
tem do piłki i  ambitną 
grą. W jedenastce żagań 
skiej najlepszym zawod­
nikiem był stoper CZYŻ 
i prawy napastnik SO­
ROKO.

Wczorajszy mecz któ­
ry  zgromadził na boisku 
na Ńiebuszewie ponad 3 
tys. widzów prowadzony 
był w koleżeńskiej at­
mosferze do czego wal­
nie przyczynił się obiek 
tywny i uważny sędzia 
SZOCINSKI z Lublina.

CZ. KUSZEWSKI

P.S;

— N a marginesie wczoraj 
szego meczu pragniemy 
zwrócić uwagę na grożące 
dużym niebezpieczeństwem  
obciążenie przygodnymi w i­
dzami balkonów domów sto 
jących przy boisku. N a je ­
dnym tak im  balkonie nali­
czyliśmy ponad 50 osób. Wy 
daje się, że sprawą tą po­
w inny ja k  najszybciej za in ­
teresować się władze admi­
nistracyjne, (ck)

W  D R U G IM  spotkaniu  
pierwszej grupy, w której 
walczą Czarni Szczecin, zwy 
ciężyła W ARTA Poznań 3:2 
(2:0) w wyjazdowym m e­
czu w  Szczecinku z DARZ- 
BOREM. T ak  więc w tabeli 
tej grupy przodownikiem  
jest zespół szczeciński, ma* 
jący korzystniejszy stosu­
nek bram ek. W następną 
niedzielę C ZA R N I wyjeżdża 
ją  do Poznania,

TA BE LA  GR. I

s s f f i & i
« 5 P

N A  TER EN IE  przyległym do Je 
ziora Krzywego w Olsztynie roze­
grany został trójm ecz motocros- 
sowy pomiędzy reprezentacjami 
Olsztyna, Gdańska i  Koszalina. 
D rużyny Uczyły po 9 zawodników  
startujących po 3 w każdej klasie 
(125 ccm 250 i  350 ccm). Re prezent a 
cja Koszalina została wzmocniona, 
motorowcami „Junaka” Szczecin. 
W  punktacji ogólnej zwyciężyła re 
prezentacja Olsztyna — 31 pkt. 
przed Gdańskiem — 24 p<kt. i  Ko­
szalinem — 6 pkt.

W klasie 350 ccm doskonale spisa 
ły  siię polskie „Junaki”.

*  •  •  i

W CZORAJ w  drugim dniu mię­
dzynarodowych regat kajakowych  
rozgrywanych w  Pradze jedyne 
zwycięstwo z  reprezentantów Pol­
ski odniosła sztafeta 4x500 m. Zespół 
polski startując w  składzie K A - 
P Ł A N IA K , Z IE L IŃ S K I, M A R C H - 
L IK . S U S ZK IE W IC Z  uzyskał czas 
8.00,3.

W  wyścigu jedynek kobiet na 
dystansie 500 m zwyciężyła SERE- 
D IN A  (ZSRR) — 2.07,9 przed P I­
LEC K Ą  (Polska) — 2.13,5. Druga 
nasza reprezentantka M EN D EL- 
SK A  zajęła p ią te miejsce z cza­
sem 2.18,7. W  konkurencji dwójek 
kobiet na dystansie 500 m trium ­
fowała załoga ZSR R  — 2.01,9. Pol­
k i — P ILE C K A  i W KN D ELSK A  za 
ję ły  4 miejsce — 3-04,7.

Załoga ZSRR p isariew  — Hasa- 
now trium fow ała na dystansie 
1000 m. uzyskując 3.38,3. K A FŁ A -  
N IA K  I  Z IE L IŃ S K I zajęli 5 m ie j­
sce z czasem 3.42,8. W  wyścigu je 
dynek mężczyzn na dystansie 1000 
m. zwyciężył Hansen (Dania) 3.48,5. 
S U SZK IE W IC Z był szósty — 3.59,1 
a SK W A R S K I ósmy — 4.08,1.

N A  P Ł Y W A L N I Legii w  W: 
wie odbyły się spotkania o 
rzostwo I  lig i p iłk i wodnej, 
to ostatnie spotkania n  rundy roz 
gryw ek.
W Y N IK I:
KSZO Ostrowiec — A R K O N IA  3:3 
OUmpiia Poznań —

Śląsk W rocław  
Legia — Polonia Byt.
Polonia — KSZO  
Śląsk — A R K O N IA  
Legia — Olimpia 

W  tabeli prowadzi bez porażki 
Legia Warszawa — 20 pkt przed 
Polonią B ytom  11 pkt,

1. Czarni Szcz.
2. W arta Pozn,
3. Darzbór
4. Czarni 2ag. 1 0 0:1

POZOSTAŁE niedzielne 
spotkania o wejście do I I  
lig i upłynęły pod znakiem  
zwycięstw gospodarzy. Nie­
spodzianką jest porażka PO­
M O R ZA N IN A  Toruń 1:2 
(0:1) z gdyńską FLO TĄ . A  

oto pozostałe w yn ik i: 
G W A R D IA  Białystok — M A  
R YM O N T Warszawa 2:1 
(0:1), STA L St. Wola — U -  
N IA  Oświęcim 4:0 (1:0),
S ŁA W A  Ruda — RKS Ra­
kó w  1:0 (0:0), B IE LA  W IA N ­

K A  Bielawa — PAN C ER N I 
Nysa 5:0 (2:0).

N a  zdjęciu drużyna CZAK 
N Y C H  Szczecin; 3 ora repre 
zentuje nasze województwo 
w  rozgrywkach o wejście 
do I I  lig i. Na zdjęciu zab 
rak ło  bram karza K OPIŁA  
D rag i od lewej — kierownik  
sekcji p. H . W LAZŁO  
p iąty — prezes WZSP — 
STADNICZBNKO (w  białej 
koszulce). Czwarty z  p ra ­
ln e j tre n e r K A M IŃ S K I. '

10:2

W  ZA W O D A C H  hippicznych W 
Lipsku, w  drużynowym  Konkur­
sie Narodów triu m fo w ał zespół 
N R D  — 27,5 pkt. przed PO LS K Ą  — 
36.5 pkt. i  W ęgram i — 80 pkt. In ­
dyw idualnie najlepszy b y ł repre­
zentant N R D  — Kasten na koniu 
„H annibal” . Polak B A B IR E C K I na 
koniu „Solanka”  zajął drugie miej 
sce.

W  Konkursie Zw y kły m  trium fo­
w a ł Polak BYSZEW SK.I na koniu 
„Besson” b y ł p iąty z czasem 68,4.

W  B U K A R ES ZC IE  rozegrano 
pierwsze finałow e spotkanie P u ­
charu Europy w  siatkówce męż­
czyzn, m iędzy zespołami R APID  
Bukareszt i  CSKA Moskwa. W y­
grali siatkarze rumuńscy 3:1 (15:10, 
13:15, 15:5, 15:11). Rewanżowe spot­
kanie odbędzie się 15 lipca w  Mosk 
wie.

ZW Y C IĘ ZC Ą  drugiego etapu ko 
larskiego Wyścigu P rzyjaźn i pro­
wadzącego z Trzyńca do Ostrawy 
został kolarz drużyny Ostrawy 
— H A SM A N  przed FÓ R N A LC ZY- 
K IE M  — obaj w  jednakow ym  cza­
sie — 3:58.22.

Z Trzyńca wystartowało do dru  
giego etapu 55 kolarzy.

N a  TO R ZE wyścigowym w  Sopo 
e i i  odbyły sic mistrzostwa jeździec 
ki« Polski juniorów w  skokach. 
T ytu ł mistrzowski zdobył A. K R ZY  
SZTO FIK  7 klubu „Hubertus” z 
Białego Boru na koniu „A rio l” .

W  konkursie skoków kategorii 
seniorów nie wchodzącym w  skład 
mistrzostw zwyciężył K IES ZKO W  
S K i LZS W itnica na koniu „don 
Carlos”  przed S IEM IO N EM  LZS  
Rzeczna na koniu „Sztukator”.


